
r T . B I b I J o t e i a  J a g ie l lo ń s k a

I P a m ię t a j ,  ż e  c i c h e  i  o p t y c z n e  s t r o j e n i e  t o  t y l k o  j e d n a  z  w i e l u
z a l e t  s u p e r h e t e r o d y n y  n a j w y ż s z e j  k l a s y  P H I L I P S  S U P E .R  6 9 5

Wydanie ABC Numer nie jest antydatowany

P r z e s y łk a  o p ła co n a  
g o tó w k ą

P r e n u m e r a ta i  

miesięcznie z  do
stawą . . . .  2*75 zł. 
Zagranicą .  .  7'fiO zł.

P. K. O. 5 0 6 .2 5 0

Dziennik Polski
WYCII09ZI BANO

CENA EGZEMPLARZA

1©
GROSZY

R e d a k c ja  t Zimorowicza 1. 15, tei. 262-42, 262-43 — A d m in istra c ja  t  Zimorowicza 1. 15, tel. 274-44 — K a n to r  o g ło s z e ń  11 p r e n u m e r a t t  Bielowskiego L S, teł. 240-42

Rok III. Lwów, sobota 27 lutego 1937 r. Nr. 58

Nawet najbardziej krańcowi malkontenci
nie mogli dopatrzeć sle braków

Opinie kół gospodarczych o deklaracji płk. A. Koca
Warszawa, 26. 2. (Tel. wł. — s. b.) 

W  naszym wewnętrznym życ&u polity
cznym wiele spraw zeszło na plan dal
szy, gdyż zainteresowanie całego spo
łeczeństwa skierowane jest obecnie na 
prace, jakie trwają bez przerwy nad 
organizacją oboz. i politycznego w 
myśl deklaracji płk. Adama Koca. Sto
warzyszenia, organizacje i grupy poli
tyczne prowadzą obecnie żywe debaty 
już nie nad całokształtem deklaracji, 
lecz nad jej poszczególnymi ustępami, 
w ziależności od tego, jakie zagadnienia 
daną organizację w pierwszym rzędzie 
interesują.
; Rozważania na ten tejnat-prowadzo* 
ne są zarówno przez organizacje, któ
re już ągłosiły akces do nowego obo
zu, jak również i przez te, które akces 
ten zamierzają złożyć. Deklaracja płk1. 
Koca w swoim ogólnym brzmieniu 
jest już szerokiemu ogółowi bardzo 
dobrze żnana, gdyż została ona wszech 
fitronnie określona przez całą prasę 
polską bez względu na jej zabarwienie 
polityczne.

Nawet najbardziej krańcowi malkon 
tenci nie mogli sie dopatrzyć braków 
j usterek w deklaracji i  musieli oddać 
słuszność, że obejmuje ona całokształt 
zagadnień najbardziej żywotnych dla 
naszego organizmu państwowego.

Jak się dowiadujemy, cały szereg or
ganizacyj gospodarczych rozważa o- 
becnie te ustępy, które dotyczą struk
tury gospodarczej Polski. Wiele spo. 
śród organizacyj gospodarczych P° 
wyczerpujących debatach nad dekla
racją płk. Adama Koca, wydało o njej 
najpochlebniejsze opinie, stwierdzając, 
że zawarte w  tej deklaracji wytyczne

Jutrzejszy numer
»Krytyki i Życia«

N r. 9=ty naszego dodatku niedziel’ 
nego „Krytyka i  Zycie" przyniesie 
na wstępie artykuł pt. „Oblicze kul= 
turalne nowego Obozu". Poza tym 
Zygmunta V  o g 1 a „Teatr w waliz, 
ce", Jadwigi J a n i s z e w s k i e j .  
N i e m e n t o w s k i e j  „O  zapo= 
innianej książce i o jej autorze" oraz 
przekład z tureckiego „Dziwna spra. 
w s  Jusufa". Na

K O L U M N IE RY BA ŁTÓ W  
wiersze Stanisława R o g o w s k i e ,  
go („Anioł niesie w odę"), Mirosła. 
w«ł Ż u ł a w s k i e g o  („W iersz o 
przemienieniu Pańskim ", Aleksandra 
B a u m g a r d t e n a  „Tropiki") oraz 
sżkic Macieja F r e u d m a n a  „Co 
to  znacsv: barbarzyńcy?"

w należytym stopniu uwzględniają ca
łokształt spraw gospodarczych Polski.

W  kołach politycsjnych stolicy po
wszechna uwaga w  obecnej chwjli skie 
rowana jest na Lwów, gdzie prace nad 
organizacją oddziału Obozu posunęły 
się tak daleko, że został już ukonstytu< 
owany zarząd, komitet itd. Koła polj. 
tyczne twierdzą, że prace tc były już 
uprzednio przygotowane.

Olbrzymie wrażenie
pa deklaracji K. A. P.

Warszawa. 26. 2. (Tel. wł. -  s. b.). 
Wielkie poruszenie w święcie poli. 
tycznym wywołało oświadczenie poi. 
skiego Episkopatu, opublikowane za 
pośrednictwem Katolickiej Agencji 
Prasowej.

Nawet prasa opozycyjna stwierdza, 
że wśród wszystkich akcesów na plan

Zbiorowe akcesy organizacyj
do Obozu pik. A. Koca

Warszawa. 26. 2. (Tel. wł. — s. b.). 
Z  poszczególnych miast kraju napły. 
wają wiadomości o zbiorowych akce
sach organizacyj społecznych do Obo. 
zu płk. Koca:

W  Żywcu odbyło się uroczyste po. 
siedzenie z udziałem przedstawicieli 
organizacji społecznych z terenu m. 
Żywca, na którym pgwzięto zbiorową 
rezolucję, wyrażającą gotowość czyn, 
nej pracy w związku z wydaną dekla, 
racją ideowo.polityczną pułk. Koca.

W  Tarnopolu w  sali Rady miejskiej 
odbyło się zebranie obywatelskie, w 
którym wzięło udział ok. 150 osób z 
inteligencji, sfer mieszczańskich i ku. 
pieckich oraz duchowieństwa rzym« 
katolickiego. Zebranie zagaił prezy. 
denf miasta poseł Widacki, który za
poznał zgromadzonych z wytycznymi 
programu pułk. Koca. Zebrani uchwa. 
liii rezolucję, w której witają powsta. 
nie Obozu Zjednoczenia Narodowego 
wszystkich Polaków w imię hasła 
Obrony Ojczyzny, zgłosili gotowość 
współpracy z całym oddaniem nad re. 
alizacją szczytnych haseł .programu 
pułk. Koca.

W  Borszczowie (wojew. tarnopol. 
skie) odbyło się wspólne zebranie 13 
najważniejszych polskich organizacyj 
społecznych, na którym wyrażono po. 
wszechną radość z powodu powstania 
Obozu Zjednoczenia Narodowego i

Warszawa, 26. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
Fakt przyjęcia pik. Adama Koca przez 
p. Prezydenta R. P . a następnie przez 
Marszałka Śmigłego-Rydza, komento
wany jest tu w ten sposób, iż cała dzia
łalność pik. Koca w związku z ogłosze
niem nowego obozu została ściśle u- 
zgodniona z najwyższymi -dostojnika, 
mj w państwie. Zgodnie to nodkreśla 
cała prasa stołeczna.

pierwszy wysuwa się oświadczenie 
KAP, która jest odzwierciedleniem o. 
pinii polskiego Episkopatu. Należy 
stwierdzić, iż oświadczenie KAP dla 
opozycyjnych grup politycznych było 
wielką niespodzianką i wywołało 
prawdziwą konsternację w ich szere. 
gach. Pragnąc osłabić to wrażenie,

zadeklarowano bez zastrzeżeń pełną 
solidarność z ideologią nowego Obo. 
zu, ’ w której społeczeństwo polskie 
znajduje drogę do konsolidacji i wiek 
kości. Szereg organizacyj zgłosił p i
semnie lub telegraficznie akces do no. 
wego Obozu. Wysłano też cały szereg 
zgłoszeń indywidualnych.

Z  woj. lubelskiego: Rodzina Urzęd. 
nicza — Koło Zamość, Zarząd miej, 
ski — Krasnystaw na mocy uchwały 
Rady miejskiej zgłaszają swój akces.

Z  woj. lwowskiego Stów. Uczestnia 
ków Ruchu Niepodległ. „Zarzewie" 
— Przemyśl, Związek Rezerwistów —• 
pow. Drohobycz.

Z woj. stanisławowskiego: Zwią. 
zek Rezerwistów — Kolo Mikołajów 
i P. W. — powiat Nadwórna, Towa. 
rzystwo Popierania Budowy Publ. 
Szkół powszechnych w Łopatynie, 
Kółko Rolnicze wioski Żurawków — 
pow. Żydaczów.

Z W arszawy i  woj. warszawskiego: 
Społeczne Zrzeszenie Inżynierów R. P, 
Zarząd Główny — Warszawa w myśl 
deklaracji ideowo.politycznej pułk. 
Adama Koca i zgodnie1 z apelem do 
zorganizowania grup społecznych, 
wzywającym do zespolenia twórczych 
sił w  Narodzie, w  celu podjęcia realnej 
pracy nad podniesieniem gospodar
czym i obronnym kraju, zgłasza swą 
gotow.ośg do czynnej .wsD.ółnracy.

prasa opozycyjna usiłuje w różnoraki 
sposób tłumaczyć powody, którymi 
kierował się Episkopat polski. 
Te docierania i rozważania tekstu o» 
świadczenia KAP, nie zmienią abso. 
lutnie stanu rzeczy.

Treść oświadczenia jest dla wszyst
kich jasna i przejrzysta, wobec czego, 
komentarzy nie wymaga. Czytamy w 
oświadczeniu, iż Kościół katolicki 
zawsze weźmie udział w  każdej akcji, 
która zjnierza do konsolidacji Narodu, 
a zwłaszcza, jeśli konsolidacja ta opar, 
ta jest na podstawach religijnych, któ< 
re to podstawy zostały jasno i  zrozu. 
miało uwypuklone w deklaracji płk. 
Kocą.

Dziś nadeszła tu  wiadomość z W a
tykanu, że oświadczenie Episkopatu 
polskiego, złożone za pośrednictwem 
KAP, w prasie watykańskiej spotkało 
sję z najprzychylniejszym przyjęciem.

Związek Podhalan — Ognisko War 
szawa, Związek Oficerów Rezerwy — 
Koło w Rudkach, Zrzeszenie Urzędni 
ków Zakładów Żyrardowskich — Ży. 
rardów, Związek Peowiaków — Koło 
powiatu Kujawsko .  Mazowieckiego, 
Związek Oficerów Rezerwy — Alek, 
sandrów Kujawski. Z  woj. poznańskie 
go: Związek Oficerów w  stanie spo. 
czynku — Koło Bydgoszcz. Z  wojew. 
śląskiego — Związek Byłych Ochotni 
ków Armii polskiej — Oddział Cie< 
szyn. Z  wojew. łódzkiego: w Łęczy. 
cy akces do Obozu płk. Adama Koca 
zgłosiły następujące organiazcje: Pocz. 
towe Przysposobienie Wojskowe, od. 
dział L. M. i K., Koło Polskiego Czer
wonego Krzyża i L. O. P. P., Związek 
Szlachty Zagrodowej — Zarząd po. 
wiątowy miasta Turka, harcerze — 
Koło Łęczyca, Towarzystwo Przyja. 
ciól Młodzieży Akademickiej — Koło 
Łęczyca, Związek Legionistek Pol. 
skich — oddział Łódź, Związek Rezer 
wistów Pow. Koło. Z  woj. kieleckie, 
go —.pracownicy umysłowi kopalni 
„Juliusz" Zagłębie Dąbrowskie, Zwią. 
zek Legionistów Polskich Częstocho. 
wa, Rodzina Wojskowa — Koło Pin. 
czów, Związek Podficerów Rezerwy
— Koło Radem, Związek Rezerwistw
— Koło Kamieczyk. Z  wojew, krakow 
skiego: robotnicy i  pracownicy umy.

(D alszy a ą g  ą a  str. 2-«iej).
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Białe flagi nad domami Madrytu
K rw a w o  odparte  a ta k i w o js k  czerw onych

Naval Camero. 26. 2. (PAT). Korę* 
spondent Havasa donosi, że na szere* 
gu domów w Madrycie wywieszono 
wczoraj białe flagi. W ojska powstań* 
cze obawiając się zasadzki, w stosun* 
ku do tych domów, nie zmieniły swe* 
go postępowania.

Salamanka. 26. 2. (PAT). Główna 
kwatera powstańcza ogłasza następu* 
jący komunikat:

Na odcinku Carabanchel Bajo na 
froncie madryckim, wojska rządowe 
wszczęły gwałtowny atak, który został 
odparty ze znacznymi stratami. Nie- 
przyjaciel wycofał się, pozostawiając 
na polu bitwy 260 zabitych.

Naval Carnero. 26. 2 .(PAT). Korę* 
spondent Havasa twierdzi, iż podczas

ŚMIERĆ ROBOTNIKA PO D  ZW A- 
ŁAM I ŚNIEGU

Stryj, 26. 2. (Tel. wł.) W  Kamionce 
obok Skolego zatrudniona była grupa 
robotników drzewnych. Z  powodu 
raptownej i silnej odwilży jeden z ro* 
botników, zatrudniony pod szkarpą, 
z.ostał zasypany lawiną śnieżną. Mimo 
natychmiastowej pomocy spod wałów 
śniegu wydobyto martwe zwłoki ze 
złamanym kręgosłupem. Komisja są- 
dowo-lekarska w osobach dr. Zakrzew 
skiego, nacz. sądu, i dr. W itkina prze
prowadziła sekcję zwłok. Przeprowa
dzone dochodzenia wykażą, k to  po* 
nosi winę śmierci robotnika.

(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 
słowi Państwowych Zakładów Umun
durowania — Kraków, Towarzystwo 
chrześcijańskich mieszczan „Ojczy* 
z n a “  w  Mielcu.

Następujące organizacje miasta Mu* 
szyny zgłosiły swój akces do obozu 
płk. Adama Koca: Oddział Zw. Strze* 
Ieckiego, Koło Zw. Rezerwistów, K. P. 
W., Zw. Pracy Obyw. Kobiet, Cech 
zbiorowy rzemieślników, Kasa Stefczy- 
ka, Stów. Młodzieży Katolickiej, Czy* 
telnia im. Tadeusza Kościuszki, Tow. 
Szkoły Ludowej, Stów. LOPP, Miejski 
Komitet PW i W F, Tow. Przyjaciół 
Zw. Strzeleckiego, oddział Ligi Mor# 
skiej i Kolonialnej, Stów. PCK.

Z woj. wileńskiego: Okręg Związku 
Peowiaków — Wilno, Związek Rezer* 
wistów — koło Szarkowszczyzna, Zw. 
Pracy Obywatelskiej Kobiet — oddział 
Mikulińce, Federacja PZOO — powiat 
Brasław.

Z woj. białotockiego: Kolejowe P. W . 
ognisko Sokółka, Związek Zawodowy 
Pracowników Miejskich m. Suwałk.

AKCESY PISM
Warszawa, 26. 2. (Teł, wł. — s. b.) 

W  dalszym ciągu następujące pisma 
zgłosiły się do dyspozycji obozu pułk. 
Koca: „Echo", „Echo Polskie1' i „Ku
rier Łódzki" z Łodzi, oraz „Nowy Ku* 
tier" z Poznania.

Amb. Lipski u prsm. 
Składkowskśego

Warszawa, 26. 2. (Tel. wł. s. b.) 
Pan Prezes Rady Ministrów gen. 
Sławoi*Składkowski przyjął w .dniu 
dzisiejszym ambasadora R. P. w Ber* 
linie p. Lipskiego.

Sytuacja w  Sejmie
Warszawa, 26, 2. (Tel. wł. — s. b.) 

Według wiadomości, krążących na te
renie Sejmu, grupa regionalna krakow* 
łka posłów i senatorów, klub dyskusyj* 
ay i szereg innych grup regionalnych, 
postanowiły zaprosić na swe posiedzę* 
nie płk. Adama Koca, któryby zrefero* 
wal bliżej swój punkt widzenia a wła* 
ściwie ogłoszonego programu na cały 
szereg żywotnych zagadnień. Tym też 
należy tłumaczyć sobie fakt, iż w cza* 
sie dyskusji w Sejmie nad budżetem po 
słowie nie poruszyli faktu ogłoszenia 
deklaracji, ani też jej treści.

onegdajszego natarcia wojsk rządo* 
wych na froncie madryckim były za* 
angażowane w walce bardzo poważne 
siły. Straty po stronie wojsk rządo* 
wych wyniosły przeszło 2.000 żabi* 
tych i rannych. Głównym celem ata* 
ków  była dzielnica Uniwersytecka, 
którą bombardowano przeszło 5 go* 
dżin. W  ataku brały również udział 
samoloty rządowe. Poza 30 tankami

Marszałek Śmigły-Rydz dziękuję Łańcutowi 
za nadanie obywatelstwa honorowego

Łańcut, 26. 2. (Tel. wł.) N a ręce 
burmistrza miasta Łańcuta p. Czarnec* 
kiego nadszedł list od Marszałka Śmi* 
głego-Rydza, którego odpis podajemy 
do wiadomości naszych czytelników.

Warszawa, dnia 16 lutego 1937 r. — 
N a ręce Pana Burmistrza przesyłam 
serdeczne podziękowanie Radzie Miej
skiej m. Łańcuta za nadanie mi oby
watelstwa honorowego. Tym goręcej 
dziękuję, że do tej osobistej przyjem
ności dołączyła się druga, głęboko o* 
bywatelska i piękna uchwała, doty
cząca ufundowania stypendium, prze
znaczonego dla dzielnego syna m. Łań
cuta. — » p . Smigly-Rydz."

„ D y p lo m a ty k a  I ło w y “...
Warszawa, 26. 2. (Tel. wł. — s. b.) 

W  sobotę i niedzielę odbędzie się w 
Puszczy Białowieskiej pierwszy turnus 
reprezentacyjnego polowania, w któ
rym bierze udział p. Prezydent R. P- 
oraz cały szereg dygnitarzy cywilnych 
i wojskowych. Spośród dyplomacji 
bierze udział w  polowaniu ambasador 
amerykański Cudahy, ambasador fran
cuski Noel, poseł rumuński w Warsza* 
wie Zanfircscu oraz jako gość p. Pre* 
zydenta prezydent Senatu gdańskiego, 
Artur Greiser, który przybył wczoraj 
o godz. 11 do Warszawy i udał się za
raz do Białowieży. Udział osób w dru
gim polowaniu będzie znacznie więk* 
szy. Jak się dowiadujemy, w połowa* 
niach w Białowieży w dniach 1 j  2-go 
marca br. weźmie udział syn regenta 
Węgier, Stefan Horthy.

Warszawa, 26. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
Prezydent Senatu gdańskiego Greiser, 
który, ja'ld wiadomo, bawii, obecnie na

Lwowscy naśladowcy zbrodniarza Małuszki
Sprawcy zamachu na express pod Zimna W oda przed sadem

Wczoraj, w drugim dniu procesu I 
Darnina i Kaniuckiego, zbrodniczych 
zamachowców na express międzynaro* 
dowy pod Zimną W odą, przesłuchiwn* 
no przede wszystkim Włodzimierza 
Assmana, jako koronnego świadka o- 
skarżenia, Assman 23#letni robotnik* 
odlewacz z Lewandówki, nosi nazwi* 
sko przybrane. Właściwe jego nazwi
sko brzmi: Sołonynka, — jest on ro* 
dzonym synem terorysty Sołonynki, 
który w swoim czasie został stracony 
na podstawie wyroku sądu polskiego 
za zamach na prochownię lwowską. 
Assman jednak jest „jabłkiem, które 
daleko padło od jabłoni" i rola jego 
w tej spraw iejest raczej dodatnia.

Świadek, który jest powinowatym 
Darnina, opowiada:

Darnin, który jest moim powinowa
tym, sądził, że i ja podobnie jak mój 
ojciec jestem komunistą i dlatego są* 
dząc, że zechcę go wciągnąć do organi
zacji terorystycznej, opowiedział mi o 
tem, iż razem z Kaniuckim wykoleił 
pociąg pod Zimną Wodą. Zarówno 
Darnin, jako też i Kaniucki jako „zasłu 
żeni teroryści'1 spodziewali się sowitej 
nagrody bolszewickiej. Umówiłem się 
z nimi na pl. św. Jura i kazałem im ró* 
wnocześnic na dowód przynieść narzc*

podążała brygada międzynarodowa i 
kilka innych oddziałów, przewyższa- 
jących ogółem liczbę 8.000 żołnierzy. 
Po walce, która trwała przeszło 2 go* 
dżiny, atak wojsk rządowych został 
odparty. N ie powiodły się również a* 
taki wojsk rządowych na Park Za* 
chodni, Carabanchel, Las Rosas i  Vil* 
la Nueyo del Perdiilo.

| Przy tej sposobności przypominamy, 
że dnia 11 listopada ub. r. odbyło się 
w dużej sali T-wa Kasynowego uro
czyste posiedzenie Rady Miejskiej z 
udziałem przedstawicieli władz cywil* 
nych i wojskbwych oraz licznej pu
bliczności, na którym uchwalono na* 
dać Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi 
godność obywatela honorowego m. 
Łańcuta. N a tym samym posiedzeniu 
uchwalono dla upamiętnienia tej hi
storycznej chwili ufundować wieczne 
stypendium dla ucznia celującego za
równo w nauce, jak i w wychowaniu 
fizycznym i wojskowymj

polowaniu reprezentacyjnym w Pusz
czy Białowieskiej, wręczył dziś p. Pre* 
zydentowi R. P. w upominku kasetkę, 
wykonaną z bursztynu, znalezionego 
w okolicy Gdańska.

Pracownicy bankowi 
grożą strajkiem

Warszawa, 26.. 2.. (Teł. wł. — s. b.) 
Dziś wieczorem odbędzie się pierwsza 
konferencja porozumiewawcza, w któ
rej wezmą udział delegaci Związku 
Pracowników Bankowych i Kas O* 
szczędności R. P. oraz delegaci Związ
ku Banków w Polsce celem zlikwido
wania trwającego już od Kilku tygodni 
zatargu w bankach o zawarcie umowy 
zbiorowej. — Z ramienia Związku . 
Banków w konferencji wezmą u- 
dział delegaci z  dyr. Skoniecznym na 
czele. Gdyby konferencja ta nie dała

dzia. N a miejscu schadzki ukryci już 
byli wywiadowcy, którzy obu zama* 
chowców aresztowali.

Świadek nadmienia, że Assman nie 
był konfidentem policji a tylko przypad 
kowym informatorem. Sam przebieg 
katastrofy pociągu opisuje szczegółowo 
pomocnik maszynisty kolejowego Jan 
Seredyński, który krytycznej nocy je« 
chał parowozem pociągu pośpiesznego.

Zupełnie nagle jadący pociągiem od* 
czuli silny wstrząs. Maszynista zahamo 
wał bieg. W  końcu lokomotywa stanę* 
ła. Jak się okazało, oderwała się ona od 
reszty pociągu. Parowóz nie wywrócił 
się jedynie dzięki szczęśliwemu zbiego
wi okoliczności. Gdyby lokomotywa nie 
była się oderwała od pociągu, wszystkie 
inne wozy byłyby się spiętrzyły i ule* 
gły strasznemu rozbiciu.

Z  kolei przewodniczący odczytuje kar 
ty karne obu oskarżonych, z których 
wynika, że Damm nie był w ogóle ka* 
rany, a Kaniucki zasądzony został na 
miesiąc aresztu za przechowywanie rze 
czy pochodzących z rabunków w dniu 
pamiętnych ekscesów kwietniowych we 
‘JLwowie. W  tym miejscu obaj obrońcy 
występują z rewelacyjnymi wnioskami 
o poddanie oskarżonych badaniom psy* 
chiatrycznym.

rezultatu, to pracownicy bankowi roz- 
poczmą niezwłocznie strajk okupacyj
ny.

S K A Z A N I E  O S Z C Z E R C Z E G O  
D O N O S IC IE L A

Rzeszów, 26. 2. (Tel. wł.) Antoni 
Such, szewc z Błażowei, skazany zo
stał przez Sąd Okręgowy w Rzeszowie 
na pół rok<u bezwzględnego więzienia 
za napisanie oszczerczych doniesień 
na komendanta i 4 posterunkowych 
posterunku P. P. w Błażowej, którym 
zarzucał interwencję w Starostwie ce
lem nieprzyznania mu karty na broń, 
oraz o bezczynność służbową. Donie
sienia swe skierował Such do Woj. Ko 
mendy P. P. we Lwowie i Komendy 
Pow. P. P. w Rzeszowie.

Z E  S P O R U  * * * * 5 * 7

Polska na 8-m ym  miejscu
Londyn, 26. 2. Późną nocą z czwart* 

ku na piątek zakończył się mecz hoke
jowy Polska—Czechosłowacja. Po 
równorzędnej grze spotkanie zakoń
czyło się zwycięstwem Czechosłowacji 
1:0. Zwycięską bramkę Czesi strzelili 
w  ostatniej tercji na krótko przed koń
cem meczu.

Wobec odmowy Polaków rozegrania 
dwóch dodatkowych spotklań z Wę
grami i  Francją, drużynom tych 
państw przyznano zfwycięstwo walko- 
wesrem. Wskutek tego Polska sklasyfi
kowała się ostatecznie w hokejowych 
mistrzostwach świata na 8*ym miejscu, 
a w mistrzostwach europejskich na
7-mym.

Stan pogody dla narciarzy
Sławsko: temperatura —7 s t ,  za# 

chmurzenie całkowite, wiatr północny, 
słaby, 67 cm śniegu starego, 5 cm świe
żego puchu, warunki bardzo dobre.

Worochta: temperatura —10 st., po
goda, cisza, 50 cm stairego śniegu, 5 cm 
puchu świeżego, warunki bardzo do
bre.

Zaroślak: temperatura —14 s t ,  po
goda, cisza, 268 cm śniegu, warunki 
bardzo dobre;

Sianki: temperatura —11 st.. zachmu 
rżenie częściowe, 95 cm starego śniegu,
5 cm świeżego puchu, warunki bardzo 
dobre.

Łupków: temperatura —12 st., po* 
goda, cisza, 50 cm starego śniegu plus
7 cm świeżego, warunki bardzo dobre.

Ławoczne; temperatura 7 st., zachmu 
rżenie całkowite, wiatry północno-za* 
chodnie, 85 cm starego śniegu plus 5 
cm świeżego puchu, warunki bardzo 
dobre.

Obrońca osk. Damma adw. dr. Ro. 
senberg w uzasadnieniu swego wnio* 
sku podnosi, że czyn zarzucony oskar
żonym jest tak niesamowity, iż człowiek 
o normalnych zmysłach, któryby nic 
działał z jakichś wewnętrznych pobu* 
dek, nie byłby zdolny go popełnić. O* 
brońca osk. Kaniuckiego dr. Wallach 
naprowadza, że Kaniucki raniony był 
w czasie obrony Lwowa granatem w 
głowę i od tego czasu cierpi na epilep* 
sję, na którą leczył się w szpitalu woj* 
skowym we Lwowie, Przemyślu a z któ 
rego to powodu zwolniono go z wojska 
w roku 1921.

Obrońca wspomina też o tem, że już 
w więzieniu w czerwcu ub. r. Kaniucki 
dostał ataku epileptycznego tak, że mu 
siano go odwieść do szpitala więzień* 
nego. Prokurator sprzeciwia się dopu* 
szczeniu obu tych wniosków twierdząc, 
że Kaniucki symulował tylko w więzie* 
niu atak epiletptyczny. Po naradzie 
trybunał postanawia odrzucić wnioski 
obrońców, potem przewodniczący odczy 
tuje 12 pytań dla przysięgłych. Obroń* 
cy proszą o postawienie pytań ewentu
alnych m. in. w kierunku rzekomo 
zmniejszonej poczytalności oskarżo* 
nych.
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Deklaracja ideowa Adama Koca 

charakteryzuje zagadnienie wsi jako 
jako „jedno z najważniejszych i naj* 
trudniejszych zagadnień w Polsce".

To lapidarne określenie pokrywa 
się w zupełności z tym, co odczuwa 
cale społeczeństwo. Waga zagadnie* 
nia wsi dla procesu narastania sił 
w Państwie sprawiła też, że w swych 
rozważaniach na temat struktury 
społecznej, potrzeb gospodarczych i 
kulturalnych poszczególnych warstw 
społeczeństwa, Adam Koc zagadnie* 
nie wsi postawił na pierwszym miej* 
scu. Ale nie tylko wysunął na czoło. 
Również i możliwie dokładnie to za* 
gadnienie ujął w ramy konkretnych, 
programowych wskazań. Właśnie bo 
wiem w tym punkcie, który dotyczy 
wsi, deklaracja Adama Koca wycho* 
dzi poza ramy ogólne, a stara się 
w szeregu pozytywnych haseł i 
stwierdzeń podać realny program 
działania.

Stoi przy tym deklaracja na stano* 
wisku, że dzisiejsze położenie wsi 
nie jest bynajmniej objawem „ko* 
niunkturalnym", jak to bardzo czę* 
sto ludzie krótkowzroczni utrzymu* 
ją. W  ostatnich latach byliśmy świad 
kami właśnie takich powierzcho* 
wnych ocen; wciąż prawiono o 
„przejściowych objawach", o „kry* 
zysowych perypetiach", o „zbiegach 
okoliczności", które sprawiły, że 
wieś polska znalazła się w takim a 
nie innym położeniu. Adam Koc dą* 
ży do usunięcia tego fałszywego i po 
wierzchownego poglądu z polskiej 
rzeczywistości. Przyczyny bowiem, 
które się złożyły na sytuację naszej 
wsi, są i głębsze i starsze i liczniej* 
sze. Trzeba sięgnąć aż do struktury 
Polski przedrozbiorowej, do doznań 
i działań w ciągu ery zaborczej, trze* 
ba również i uwzględnić to, co Pol* 
ska przeżywała na przestrzeni osta* , 
tnich dwóch dziesiątków lat po od* 
zyskaniu niepodległości.

I z tej też przyczyny usunąć obec* 
nie przyjdzie różne znachorskie rady 
i zabiegi, jakich nam w ostatnich, 
kryzysowych latach nie skąpiono. 
Byli tacy, którzy jakiś jeden zabieg 
okrzykiwali jako jedynie skuteczny 
lek na wszystkie bolączki, jakąś krań 
cową akcję — społeczną czy gospo* 
darczą — obwoływali jako „jedyne" 
panaceum na bóle dzisiejsze.

Wiemy jednakże, że tak nie jest. 
Wszelkie te rady, opierające się prze 
ważnie na krańcowych, ulra*radykal» 
nych poglądach gospodarczych ispo 
łecznych — nie trafiają w sedno rze* 
czy, nie mówiąc już o tym, że są 
przeważnie wyrazem egoizmu grupo* 
wego.

Dlatego też Adam Koc mówi o ko 
nieczności „zastosowania całego ze* 
społu środków zaradczych, które do* 
piero razem, działając równocześnie i 
w sposób skoordynowany, dadzą w 
rezultacie inny układ strukturalny 
wsi", sprowadzić mogą „poprawę by 
tu ludności wiejskiej oraz korzyści 
dla Państwa".

Taki to więc ma być „zespół śród* 
ków zaradczych"?

Trzeba — powiada deklaracja — 
znacznie powiększyć sumę globalną 
włościańskiego posiadania ziemi. Po* 
stulat ten jest poza dyskusją. Mamy 
nadmiar gospodarstw karłowatych, 
nie wystarczających dla utrzymania 
rodziny chłopskiej, mamy nadmiar 
chłopów bezrolnych. Stan posiada* 
nia ziemi przez warstwę włościańską 
musi ulec powiększeniu. Dalej; mu* 
simv się zdobyć na jak najszerszą 
akcję komasacyjna i melioracyjną. 
Również postulat bezdyskusyjny. 
Dalej: zracjonalizowanie zbytu pro* 
dukcji i udoskonalenie jej wymiany, 
jest to zaprawdę „conditio sine qua 
non", jeśli mamy mówić o europe* 
izacji naszego handlu płodami rolny*

Przyjaźń polsko-estońska
„Stosunki polsko*estońskie winny słu 

żyć przykładem innym narodom" — 
powiedział swego czasu p. Prezydent 
Rzeczypospolitej. Istotnie, węzły, jakie 
od najdawniejszych lat zadzierżgnęły 
się między obu narodami, są zgoła wy* 
jątkowej natury. Żadne nieporozumie* 
nie nie zamąciło harmonii, ani współ* 
pracy dwóch państw, złączonych tymi 
samymi dążeniami, przywiązanych głę* 
boko do ideału wolności.narodowej, pa 
trzących w identyczny sposób na pod* 
stawowe zagadnienie międzynarodowe.

Jeszcze w okresie niewoli żywe było 
współdziałanie między młodzieżą pol
ską a estońską. Wspólne przeciwności 
losu, wspólna walka ze wspólnym wro* 
giem wytwarzały wzajemną sympatię, 
która nie wygasła po odzyskaniu nie* 
podległości.

Dziś, gdy Estonia jest państwem nie* 
podległym, obchodzącym właśnie swe 
święto narodowe, uczucia łączące oba 
kraje umocnione zostały i pogłębione 
wzajemnym zrozumieniem ról i zadań, 
jakie stoją przed dwoma zaprzyjaźnio
nymi narodami.

Podobnie, jak Polskę, ceęhuje Estonię 
wielkie umiłowanie wolności. Pragnie 
zachować niezależność wobec rozgry* 
wających się wypadków oraz sił, które 
mogłyby ją wciągnąć w wir własnej po* 
lityki. Jednocześnie, wszakże poglądy 
Tallina odznaczają się twardym reali
zmem. trzeźwą oceną rzeczywistości, 
rozsądnym ujmowaniem zagadnień ba* 
senu morza Bałtyckiego.

Wychodząc z tych założeń, Estonia 
uregulowała swoje stosunki z ZSSR 
w sposób równoległy z Polską,, podpi* 
sując z Moskwą szereg układów, jak 
np. pakt o nieagresji, konwencję o usta* 
leniu napastnika etc.

Gdy wszakże wysunięta została kon* 
cepcja paktu wschodniego, która miała 
związać z Moskwą państwa, sąsiadują* 
ce z ZSSR, Estonia odrzuciła tę propo* 
zycję, uważając, że straciłaby wówczas

mi i hodowlanymi, jeśli mamy skro* 
cić łańcuch pośrednictwa, tak fatal* 
nie ciążący zarówno na producencie 
wiejskim, jak i konsumencie' miej* 
skim. Dalej: przeszkodzenie dalsze* 
mu rozdrabnianiu własności włościań 
skiej — przeszkodzenie powstawa* 
niu tych karłowatych gospodarstw, 
będących siedliskiem nędzy. Dalej: 
kredyty dla potrzeb włościaństwa — 
wyrwanie chłopa ze szponów lichwy, 
a napływ na wieś pieniądza w odpo* 
wiecłniej wysokości i na tak dogo* 
dnych warunkach, by ten pieniądz 
mógł się stać zaczynem twórczym, a 
nie przeobrażał się w kulę u nogi, nie 
wytwarzał stanu zadłużenia, wiodą* 
cego do niewypłacalności, do wizyt 
egzekutora, do przymusowych sprze 
dąży mienia i dobytku. Wreszcie: 
kultura. I to w podwójnym znaczę*

swobodę ruchów, wchodząc w orbitę 
obcych wpływów. Stanowisko Estonii 
zgodne było najzupełniej z postawą 
Polski, która w ten sam sposób zapa* 
trywała się na pomysł paktu wscho
dniego.

Punkt widzenia Estonii w tej donio* 
słej sprawie miał poważne następstwa. 
Idea reprezentowana przez nią oraz 
przez Polskę zwyciężyła bowiem na 
znacznych obszarach Europy, ciągną* 
cych się od Bałtyku aż do morza Czar* 
nego. Narody tu osiadłe przez odmowę 
przystąpienia do paktu wschodniego 
ustrzegły się od wplątania się w walki 
dwóch powstających bloków ideologicz
nych w Europie. Kraje bałtyckie z Pol* 
ską i Rumunią zachowały wobec blo* 
ków tych pełną niezależność, utrzymu
jąc wobec nich stan równowagi i po* 
koju, Dziś, gdy znaczenie tej polityki 
coraz lepiej jest oceniane, warto pod* 
kreślić twórczą wolę, jaką odegrała w 
Obliczu tych zagadnień Estonia.

Polityka jej przyczyniła się więc do 
unormowania stosunków nad Bałty* 
kieni, co było, zawsze celem dążeń estoń , 
skićh. Niestety, całkowite powodzenie 
tych aspiracji, pełne ustabilizowanie 
stosunków w rejonie morza Bałtyckie* 
go, uniemożliwia polityka, litewska.

Z jednej strony Litwa zupełnie nie 
liczy się z zasadniczą postawą równo* 
wagi, jaką zachowują pozostałe kraje | 
bałtyckie. Nie oglądając się na nie, za* 
warla już w roku 1926 traktat nieagre* 
sji i przyjaźni z Sowietami. W e wszyst 
kich dalszych posunięciach Litwa pod
kreśla stale współpracę swą z Moskwą, 
np. ostatnio z racji wizyty marsz. Jego* 
rowa w Kownie. Nie przejmuje się na* 
tomiast zupełnie takimi faktami, jąknie 
dawna napaść na kraje bałtyckie sekre* 
tarza leningradzkiego komitetu partii 
komunistycznej, Zdar.owa, który zagro* 
ził tym narodom najściem zbrojnym.

Co wszakże najbardziej niepokoi E* 
stonię, to antypolska polityka Litwy.

niu: kultura ogólna na wsi, podnie* 
sienie poziomu oświaty — i kultura 
niejako fachowa, zawodowa, kultu* 
ra rolna, podnosząca i udoskonalają* 
ca produkcję, a tym samym zwiększa 
jąca dochód włościanina.

Oto szereg środków zaradczych, 
oto ich zespół, który deklaracja A* 
dama Koca ustala, jako przesłankę 
w działaniach, by pomyślnie, z po* 
żytkiem zarówno dla wsi, jak i dla 
Państwa, rozwiązać „jedno z najwa* 
żniejszych i najtrudniejszych zaga* 
dnień w Polsce".

Bo — jak w konsekwencji wnio* 
skuje deklaracja — tylko skoordy* 
nowane stosowanie wszystkich tych 
środków wyda pożądany rezultat — 
rezultat, mający na względzie zaró* 
wno materialną, jak i moralną siłę 
Państwa, L . 2 .

W  dniu 3 maja 1936 r. Naczelny Wódz 
Estonii, gen. Leidonner, wystąpił bar* 
dzo stanowczo przeciw niezrozumiałej 
polityce litewskiej, stwierdzając, że je-

7®zhiiai świołowei 
stawi/,...

zdołali, po długotrwałych pracach doświad
czalnych, wytworzyć specjalne płótno na 
bieliznę pościelową: niezmiernie trwałe, bes 
apretury, bez meszku, gładkie i lśniąco białe,
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D o nabycia w  m agazynach bław atnych

dynie nie liczące się z Łotwą i Estonią 
stanowisko Kowna wobec Polski unie* 
możliwia ostateczną konsolidację sto* 
sunków nad Bałtykiem. Głośne to swe* 
go czasu wystąpienie nacechowane by* 
ło wielką serdecznością wobec Polski. 
Od tego czasu opinia estońska coraz 
natarczywiej domaga się od Litwy likwi 
dacji sporu z Polską.

Jak widzimy, we wszystkich spra* 
wach Estonia wykazuje pełne zrozu* 
mienie dla Polski i jej roli w Europie. 
Nic też dziwnego, że stosunki między 
obu krajami są żywe i serdeczne. Wy* 
razem ich była wizyta w Polsce w roku 
1930 Prezydenta Republiki Estońskiej 
Strandmanna, którego wizytował Prezy 
dent Rzeczypospolitej prof. I. Mościcki.

Również wymiany wizyt między mi
nistrami spraw zagrąanicznych oraz sze 
nistrami spraw zagranicznych oraz sze* 
świadczyło o wspólnym poglądzie poli* 
tycznym obu państw, jak również o b ra  
terstwie Broni, łączącym zaprzyjaźnio* 
ne narody. Tym oficjalnym kontaktom 
towarzyszą wzrastające wzajemne za* 
interesowanie, współpraca kulturalna, 
współdziałanie gospodarcze.

Istotnie, trudno sobie wyobrazić lep
sze stosunki od tych, jakie istnieją mię 
dzy Polską a Estonią. Stosunków tych 
nikt i nic nie zdoła zamącić. Przeszły 
one ogniową próbę niechęci, jaką stara* 
no się dokoła nich wytworzyć. Dziś o- 
pierają się na niewzruszonych podsta* 
wach.

To też w dniu święta narodowego E« 
stonii popłyną z Polski pod jej adresem 
najszczersze życzenia dalszego pomyśl* 
nego rozkwitu i pełnego powodzenia na 
tak słusznie obranej drodze.

P a m i ę t a j
c o i l r i n n i t i e

o  F .  O . Ul.
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Zakończenie sejmowych rozpraw 
nad  b u d ż e te m  P a ń s tw a

_ Warszawa, 25. 2. (Teł. wł. — s. b.) 
Sejm zakończył dziś rozprawę nad bu
dżetem. N a posiedzenie przybyli człon 
kowie rządu z p. premierem gen. Sła- 
woj-Składkowskdm i wicepremierem 
inż. Kwiatkowskim na czele, marsz. Se
natu Prystor, prezes N. I. K. dr. Jakub 
Krzemieńskl, podsekretarze stanu i 
■wyżsi urzędnicy państwowi.

N a pierwszym miejscu porządku 
dziennego znajdowało się trzecie czy
tanie ustawy skarbowej wraz z preli* 
mmarzeni budżetowym na rok 1957/38.

D anina m a ją tk o w a  p ła tn a  
po żniwach

Przystąpiono do głosowania nad re« 
zolucjami komisji budżetowej do pro* 
Jektu budżetu. Przyjęto wszystkie re
zolucje komisji budżetowej, a miano
wicie: do części 8-ej (Min. Skarbu) 
dwie rezolucje, wzywające rząd do 
przesunięcia terminów płatności nad
zwyczajnej daniny majątkowej w roku 
1937 na okres po żniwach 1937 r., oraz 
wzywającą rząd, by w m arę poprawy 
wpływów dochodów budżetowych 
wniósł projekt ustawy o dodatkowym 
kredycie, podnoszącym dotację na kla
syfikację gruntów.

Do części 9*tej (Min. Sprawiedliwo
śc i)  dwie rezolucje, wzywające rząd do 
zniesienia przy opracowaniu nowego 
prawa rzeczowego instytucji pisarzy 
hipotecznych i zastąpienia ich przez 
funkcjonariuszów państwowych oraz 
do zmniejszenia opłat za uwierzytelnić 
nie podpisów na dokumentach i odpi
sów dokumentów przez obniżenie ta
ksy notarialnej.

D o części 12’tej (Min. Roln'ctwa) 
trzy rezolucje. Na wniosek pos. W ł. 
Kamińskiego głosowano oddziełnie 
nad pierwszą rezolucją, która wzywa 
rząd do jak najszybszego zrealizować 
nia dekretu prezydenta R. P. z 1933 r. 
i do wglądu w realizowanie ustawy 
o uboju zwierząt gospodarczych, oraz 
do nadania tempa pracom na tym od* 
cinku przez takie zarządzenie rządu, 
któreby przerwało stan permanentnej 
dyskusji i bierności. Rezolucję tę «- 
chwalono.

Następnie trzy pozostałe rezolucje, 
które dotyczą uregulowania sprawy 
włości rentowych w woj, śląskim, w y 
dania zarządzeń, by przy wrzelkiej par 
celacjj były w pełni respektowane 
punkty b) i c) art. 53 ustawy z dnia 
28 grudnia 1925 r. o wykonaniu refor
m y rolnej, wreszcie by rząd w stosun
ku  dó uczestników walk o niepodle
głość oraz wdów i sierót po nich sto
sował szeroko przy parcelacji j scala
niu system kredytów budowlanych.

Do części 13*tej (Min. W . R. i O. P.) 
trzy rezolucje. N a prośbę pos. W eły- 
kanowicza glosowano osobno rezolu
cję, wzywającą rząd, by u władz ko* 
ścielnych obrządków i wyznań w Pol* 
sce, które dotychczas trzymają się ka*

Podziękowanie
Dotknięci boleśnie zgonem nieodża* 

łowanej pamięci naszej Matki, Broni* 
sławy, doznaliśmy tylu wyrazów współ
czucia, iż uważamy za obowiązek zło* 
żenią wyrazów głębokiej wdzięczności 
i podzięki najszczerszej Tym \Vszyst* 
kim, którzy uczcili Jej pamięć, a przede 
wszyskim Przewiclebnmu Duchowicń* 
stwu z Ks. Kan. Janem Piwińskim, O. 
Przełożonym Torbusem, Ks. Dr. Bartł. 
Szulcem na czele, Ks. Zmartwych* 
wstańcom, PB. Urzędnikom Dyrekcji 
Lasów' Państwowych i Tym Wszyśt* 
kim, którzy w ciężkim naszym bólu 
nieśli nam słowa współczucia i tak licz
nym udziałem towarzyszyli najdroższej 
naszej Matce w Jej ostatniej drodze 
życiowej.
Z  serc naszych, przepełnionych wdzię* 

cznością składamy staropolskie: „Bóg 
Zapłać!**

RODZINA MEDYŃSKICH

Ponieważ sprawozdawca generalny 
pos. Duch zrzekł się głosu, a w dysku
sji nikt głosu nie zabierał, przystąpio
no odrazu do głosowania. Wobec tego, 
że do trzeciego czytania nie zgłoszono 
żadnych poprawek, przeto na podsta
wie art. 82 regulaminu głosowano nad 
ustawą skarbową wraz z prełimina* 
rzem budżetowym w całości.

Marszałek! stwierdził, że ustawa skar 
bowa z preliminarzem budżetowym 
na rok 1937/38 została przez Sejm w 
terminie konstytucyjnym uchwalona.

lendarza juliańskiego, poczynił stara
nia o wprowadzenie kalendarza gre
goriańskiego. Rezolucję te uchw'alono.

Następnie przyjęto dwie pozostałe
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roli ty tu ł o w e j

P rz y s p ie s z e n ie  prac
parcelacyjnych

Następnie przystąpiono do przegło. 
sowania rezolucyj, zgłoszonych na 
komisji budżetowej i podczas rozpra
wy na plenum Sejmu. Najp erw gloso
wano rezolucję pos. Wł. Kamińskiego, 
złożoną na plenum do Min. Roln, i Re
form Roln. Rezolucja ta brzmi: Sejm 
wzywa rząd 1) do możliwie pełnego 
wykorzystania przysługującego z usta
wy o reformie rolnej prawa przymn* 
sowego wykupu oraz zastosowana 
wszelkich środków w  kierunku utrzy
mania cen ziemi na poziomie nieprze- 
kraczającym gospodarczei wartości na* 
bywanej dzałk i. 2) do wzmożenia tem 
pa parcelacji większej własności ziem*

O p ie k a  nad  s z k o ła m i
Uchwalono też dostarczanie przez 

Państwo drzewa na budowę powszech 
nych szkół publcznych po cenie wy* 
noszącej 20 proc, taksy minimalnej, 
przy czym połowa należności za drew
no będzie spłacona Przy kupnie, pozo
stałą zaś należność gminy będą spłaca* 
ły w 5 ratach rocznych, rozpoczynając 
spłaty po upływie 3*ch lat od chwili 
nabyć a budulca. Odrzucono natomiast 
45 głosami przeciw 40*tu rezolucję pos. 
Pimonowa o okazywanie należytej po
mocy i opieki szkołom, uwzględniają
cy język rosyjski w nauczaniu.

Przyjęto wreszcie rezolucję gen. Że
ligowskiego o zorganizowanie na wsi 
ośrodków aptekarskich, dostarczają
cych po przystępnych cenach leków 
ludności wiejskiej.

W  ten sposób Sejm zakończył długo 
trwale obrady nad budżetem.

Z kolei w pierwszym czytaniu ode
słano do komisji trzy rządowe pro
jekty ustaw oraz trzy projekty ustaw, 
złożone przez posłów.

P rzebudow a ustro ju  ro lnego
Następnie Izba przystąpiła do dęba* 

ty nad projektem ustawy, dotyczącym 
ograniczenia obrotu nieruchomość ami 
powstałymi z' parcelacji.

Sprawozdawca pos. Hyla podkreślił 
m. in., że celem przebudowy ustroju 
rolnego jest tworzenie gospodarstw 
.zdolnych do wydatnej produkcji. Za
chodzi więc potrzeba strzeżenia po
wstałych w  drodze parcelacji działek 
przed nadmiernym rozdrobnieniem i 
nieracjonalnym obciążeniem.

Pos. Z ak lka  zazacza. że zasada, ńa 
której opiera się ustawa, jest słuszna, 
natomiast sposób skodyfikowania tej 
zasady jest ujęty wadliwie.

Po przemówieniu pos. Zakłiki za

rezolucje, wzywające rząd do wniesie
nia projektu ustawy o wydatniejszym 
wykorzystaniu przez państwo sił inte
lektualnych stypendystów państwo
wych, samorządowych i społecznych, 
oraz do rozpatrzenia i zastosowania 
dalszych ulg w opłatach szkolnych dla 
sfer ekonomiczny najsłabszych.

Do części 14-tej (Min. Opieki Spo
łecznej) trzy rezolucje. wzywające 
rząd do przedłużenia działalności in* 
waldzkfego funduszu gospodarczego 
przy Państwowym Banku Rolnym do 
r. 1944, do przejęcia czynności K. U. 
P. P. na terenie województwa śląskie
go przez Fundusz Pracy, wreszcie do 
przeprowadzenia dochodzeń nad przy
czyną narastania nadmiernych zaległo* 
śei składkowych, oraz aby rząd w spo* 
sób zdecydowany zabezpieczył wy* 
równanie tych zaległości oraz normal
ny wpływ bieżących składek na przy
szłość.

skiej, położonej w okręgach o naj* 
większym nasileniu przeludnień a rol
niczego, oraz do jak najszerszego sto
sowania art, 15 ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej, 3) do wzmocnienia 
nadzoru nad parcelacją prywatną, 
w  szczególności do jak najszybszego 
opracowania i przedłożenia Izbom u- 
stawodawczym projektu ustawy, która 
by dawała podstawę do ścigania w dro 
dze administracyjnej i nakładania kar 
na parcelujących z.i nieuczciwa parce
lację. Każdą z części tej rezolucji gło
sowano osobno. Pierwsza przeszła 81 
głosami przeciw 50-ciu. Następne zo
stały również uchwalone większością.

N a podstawie regulaminu marszałek 
zaproponował uzupełnienie porządku 
dziennego sprawozdaniem komisji bu
dżetowej o rządowym projekcie usta* 
wy o dodatkowych kredytach na rok 
1934/35. Ponieważ uchwalenie tej usta
w y już dziś ułatwi dokonanie zamknię
cia rachunków państwa jeszcze w cią
gu b :eżącej sesji, od czego jest zależne 
udzielenie rządowi absolutorium, prze* 
to marszałek wnosi o bezzwłoczne za* 
łatwienie tej sprawy. Izba wyraziła na 
to zgodę.

Projekt ten zreferował pos. Pochmar 
ski. Zawiera on następujące sprawy: 
przeniesienie pewnych kredytów w bu 
dżecie Min. Spraw Zagr, na inne po* 
trzeby tego resortu, oraz zwiększeni 
wydatków w budżecie Min. Oświaty. 
Chodzi tu o wydatek na łączną sumę 
3,937.431 zł., która znajduje pokrycie.

Projekt ten uchwalono bez dyskusji 
z paru poprawkami natury stylistycz
n e j'

brał głos p. Minister, Rolnictwa i Re
form Rolnych Poniatowski, który o- 
świadczył co następuje:

„Wysoka Izbo! Projekt, przedłożo
ny przez rząd, dotyczący utrudnień 
przy obrocie działkami, powstałymi 
przy parcelacji, jest projektem ujmu
jącym zagadnienie niepodzielności 
gospodarstw tylko częściowo, jest pro
jektem, który zmierza do tego, ażeby 
doraźnie najprostsze, najłatwiejsze ka* 
tegorie gospodarstw do regulacji, temu 
nadzorowi poddać. Nie podzielam 
obiekcyj przez pos. Zaklikę czynio
nych, że ustawa taka obciąży nadmiar* 
nie administrację, to  doprow adzi. do 
bardzo powolnego załatwienia tych

spraw, albowiem dzisiejsza obserwacja 
życia nie pozwala takiego twierdzenia 
stawiać."

W  głosowaniu Izba odrzuciła wnio* 
sek pos. Zakłiki o odesłaniu ustawy 
z powrotem do komisji.

Pos. Krzeczunowicz oświadcza, że 
istnieje zasadnicza obawa o to, aby 
dzięki ustawie nie oddać za daleko idą 
cej ingerencji w stosunki prywatne 
temu czynnikowi państwowemu, który 
ma do tego najmniejsze przygotowanie 
ze względu na swój charakter — to jest 
adminstracji. Brzmienie art. 6*go pro
ponuje pos. Krzieezunowicz zmienić o 
tyle, że działki powstałe z parcelacji, 
przeprowadzonej przed wejściem w ży 
cie ustawy niniejszej a po  1 września 
1919 r., mogą być poddane ogranicze
niom, wynikającym z tej ustawy, w ń-y 
bie określonym w  art. 5 ust. 1. Popraw 
ka ta więc ma charakter raczej tylko 
formalny.

Na zapytanie marszałka sprawo
zdawca wyraził zgodę na poddanie 
tych poprawek pod głosowanie.

Z  kolei przemawiali trzej posłowie 
ukraińscy: Pos. Terszakówec twierdzi, 
że ustawa jest niepożądana dla drob
nego rolnika i że w szczgólnoścd go
dzi w Ukraińców.

Pos. Zawałykut podkreśla, że nie 
może za ustawą głosować, albowiem 
przewiduje ona kolonizację i działać 
ma wstecz. i

Pos. Pełeński wysuwa szereg zastrze
żeń i zgłasza wniosek o  odrzucenie 
ustawy.

W  drugim swym przemówieniu min. 
Poniatowski odpowiedział posłom u- 
kraińskim, przypominając swe słowa, 
wygłoszone przy debacie nad budże
tem rolnictwa, a  mianowicie, że uważa 
za insynuację pod  adresem państwa 5 
rządu polskiego jakiekolwiek porów* 
nywania naszych działań parcelacyj
nych z działaniami komisji koloniza* 
cyjnej na terenie poznańskiego.

W  głosowaniu wniosek pos. Pełeń* 
skiego o odrzucenie całej ustawy w 
drugim czytaniu odrzucono i  przyjęto 
projekt ustawy w drugim czytaniu 
wraz z dwoma poprawkami pos. Krze- 
ćzuhowiczą. Wobec tego trzecie czyta* 
nic ustawy odbędzie się na Innym po
siedzeniu plenarnym.

Z kolei Sejm wysłuchał referatu 
pos. Hyli o projekcie ustawy o należ
nościach i zobowiązaniach b. krajowej 
komisji dla włości rentowych. Wymie
niony projekt przekazuje likwidację 
tych należności funduszowi obrotowe
m u  reformy rolnej.

Ustawę tę przyjęto bez dyskusji w  
obu czytaniach.

Następnie pos. Smaczkiewicz refe
rował nowelę do dekretu Prezydent! 
R. P. o uchyleniu odrębności stano
wych. Nowela precyzuje fortnv zawie
rania umów w gminach. Komisja zmle* 
niJa w projekcie sumę, na jaką gmina 
będzie mogła sporządzać umowy, po
większając ją, jak również podwyższa* 
jąc obszar ziemi pozostawionej w  spad 
ku z 5 na 15 ha.

Oprócz tego komisja przyjęła rezoi 
łucję pos. Sommersteina. wzywającą 
rząd, aby przygotował projekt ustawy 
w sprawie zwolnienia od przymusu 
notarialnego umów, dotyczących nie
ruchomości do 5 ha.

Pos. Szetela oświadcza się przeciw 
rezolucji pos. Sommersteina. a zgłasza 
inną tej treści.-,, Sejm wzywa rząd do 
wybitnego obniżenia taksy notarialnej 
i opłat stemplowych przy sporządza* 
niu aktów, tyczących się przenoszenia 
tytułu własności dla drobnego rolnic
twa".

W  głosowaniu Izba przyjęła rezolu
cję pos. Szeteli.

Ostatni punkt porządku dziennego 
(ustawa o zbiorowych układach pra
cy) został zdjęty z  porządkki dzisiej
szego posiedzenia w porozumieniu z 
przewodniczącym komisji. Pos. Szcze
pański prosił, ażeby ze względu na 
ważność sprawy punkt ten przyszedł 
pod obrady na najbliższym posiedze
niu plenarnym, co wicemarszałek Po- 
doskj przyrzekł.

Na tym zamknięto posiedzenie. Na* 
stępne odbędzie się prawdopodobni: 
w czwartek o godz. 10 rano.
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Pr w s i i e  państwowej raagpsdi? muzycznej
Prof. Bolesław Wóytowicz laureatem

W a r s z a w a . 25. 2 . (T e l. w ł.) , J u r y  
p a ń s tw o w e j n a g ro d y  m u z y c z n e j w 
s k ła d z ie :  p rz e w o d n ic z ą c y  —  p r o f .  K a i 
z im ie rz  S ik o w s k i  i  c z ło n k o w ie :  d r. 
S te fa n  L id z k i-Ś łe d z iń s k i, p r o f .  J e rz y  
L e fe ld , p r o f .  D e z y d e r iu s z  D an czo w *  
d c i  i  M ic h a ł K o n d ra c k i ,  n a  p o siedzę*  
n iu  w  d n iu  25. b .  m . u c h w a l i ło  jedno*  
g ło śn ie  w y s tą p ić  z  w n io s k ie m  o  p r z y ,  
z n a n ie  n a g ro d y  m u z y c z n e j z a  r o k  1937 
p r o .  B o le s ła w o w i W ó y to w ic z o w i.

W niosek swój jury motywuje w 
sposób następujący: prof. Bolesław 
Wóytowicz, jako kompozytor, piani* 
sta, pedagog i działacz muzyczny poło* 
żył duże zasługi na polu krzewienia 
kultury muzycznej w Polsce, wykazu* 
jąc wzrastającą aktywność w ciągu o* 
statnich lat. Dzieła Wóytowicza zdo* 
były sobie uznanie całego świata mu* 
zycznego w Polsce. W  jego poważnym 
dorobku twórczym figuruje m. in. mo* 
numentalnc dzieło orkiestralne „Poe* 
mat żałobny", powstały pod wpływem 
wrażenia pogrzebu Marszałka Piłsud
skiego. Szereg utworów Wóytowicza, 
jak „Concertine", „Suita koncertowa", 
„Kantata dziecięca" zdobyły sobie tak 
że uznanie zagranicy. Język muzyczny 
Wóytowicza, oparty na pierwiastkach 
polskich przemawia również do ob* 
cych, a technika kompozytorska stoi 
na poziomie europejskim. Jako piani*

Nowy kurator lubelski
Warszawa, 25. 2. (Tel. wł. — s. b.) 

Minister W R  i OP mianował ministe* 
rialnego wizytatora szkół Sylwestra 
Klebanowskiego, kuratorem okręgu 
szkolnego lubelskiego.

Delegacja Żydów  
u m inistra ośw iaty  

Warszawa, 25. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
Minister W R i OP prof. Swiętosławski 
przyjął delegację prezydium tymczaso* 
wego zarządu gminy żydowskiej zWil* 
na, która przedstawiła Ministrowi obec 
ną sytuację panującą na Uniwersytecie 
Stefana Batorego w Wilnie, wręczając 
jednocześnie w tej sprawie odpowiedni
memoriał.

Now e polow anie „polityczne"
Warszawa, 25. 2. (Tel. wł. — s. b.) 

Dn. 27 i 28 bm. odbędzie się w Biało* 
wieży polowanie reprezentacyjne z u- 
działem Pana Prezydenta R. P. W  po* 
Iowaniu uczestniczyć będzie prezydent 
Senatu gdańskiego p. Greiser. Z  kor* 
pusu dyplomatycznego, akredytowane* 
go w Warszawie, przyjeżdżają na po* 
lowanie ambasador St. Zjedn. p. Cu* 
dahy, ambasador Francji p. Noel i po* 
seł rumuński p. Zamfirescu.

P rzednów ek  w  lutym
Warszawa, 25. 2. (Tel. wł. — s. b.) 

Z  W ilna donoszą: N a Wileńszczyźnie 
normalnym zjawiskiem jest to, że dro* 
bni rolnicy wyprzedają na jesieni ży» 
to, zaś w zimie z ubocznych zarobków 
dokupują zboże na potrzeby gospodar* 
cze. W  bież, roku wskutek podrożenia 
zboża już od jesieni o przeszło 100%, 
oraz niemożności zarobkowania, drobni 
rolnicy znaleźli się w trudnej sytuacji 
i  tzw. przednówek rozpoczął się u nich 
już na początku lutego.

Samobójstwo studenta
Warszawa, 25. 2. (Tel. wł. — s. b.) 

Dziś w południe około godz. 1 w sali 
Muzeum ordynacji Kraińskich w W ar
szawie przy ul. Okólnik, usiłował po* 
pełnić samobójstwo, strzelając z rewol* 
weru w okolicę serca Wojciech Wyga* 
nowski, lat 32, student nauk ekonomi
cznych. Wygaiiowski od szeregu lat 
chodzi do biblioteki, gdzie pilnie stu* 
diował dzieła ekonomiczne, zbierając 
materiał do pracy . dyplomowej. Przy* 
były lekarz stwierdził ranę postrzało* 
wą w okolicy serca i po opatrzeniu 
przewizł go w  stanie beznadziejnym do 
szpitala św. Rocha. Kula przeszła na 
wylot i utkwiła w murze. Powód zama
chu samobójczego nieznany.

sta Wóytowicz wykazuje wysoką kia* 
sę odtwórczą. Z  zapałem i pożytkiem 
oddaje się również pracy społecznej na 
polu muzyki.

Decyzja sądu konkursowego podle* 
ga aprobacie p. Ministra W . R. i O. P.

Nagroda wynosi, zł. 5.000.

Już n a d e s z ły  m a ter ia ły  
o ry g . a n g ie ls k ie
NA UBRANIA MĘSKIE I KOSTIUMY DAMSKIE w najmodniejszych 
wzorach na w io s n ę  w  olbrzymim wyborze do F ir m y

d o m  u o o r
L w ó u ,  p l a c  M a r i a c k i  
M o t e l  E u r o p e j s k i

Ś m ierć  o s ta tn ie g o  w o d z a  
pow stańców  abisyńsklch

A d d is  A b e b a .  25. 2. ( P A T ) .  A gen*  
c ja  S te f  a n i  d o n o s i :  R a s  D e s t a  z o s ta ł 
p o d c z a s  u ta rc z k i  w  o b sz a rz e  w ie lk ic h  
je z io r  w z ię ty  d o  n ie w o li  i  ro zs trz e la *  
n y .  S w e g o  c z a su  R a s  D e s ta ,  c hcąc  
w p ro w a d z ić  w  b łą d  W ło c h ó w , obja*  
w i ł  c h ę ć  z g ło sz e n ia  u le g ło śc i, n astęp*  
n ie  je d n a k  s ta n ą ł  n a  cze le  b u n fo w n i*  
c z y c h  o d d z ia łó w .

Agecja Stefan i donosi: Wicekról 
Graziani przesłał na ręce Mussolinie- 
go raport, podkreślający obłudę rasa 
Desty, który z jednej strony zabiegał 
o łaskę Włoch, z drugiej zaś strony or*

O fiary  „czerw onego** terroru
Tam gdzie panuje „rzad“ hiszpański

Lizbona. 25. 2. (PAT). Donoszą z 
Burgos, że w  katedrze w Cavadonga, 
w której mieści się sarkofag pierwsze
go króla Hiszpanii Don Pelagp, ko* 
munistyczni milicjanci urządzili klub. 
Figurę M atki Boskiej sprofanowano, a 
grób królewski otwarto i zniszczono.

Dziennik „O seculo" podaje szcze* 
goły 6«cio miesięcznych czerwonych 
rządów w  mieście Ałmunecar. Przeży* 
wano tam straszne dni teroru. którym 
kierowała przybyła na czele oddziału 
milicjantów czerwonych dziewiętna*
stoletnia dziewczyna, Carmen Sainz. go matki.

Lwów zwycięża pięściarzy W iednia 11:5
Tournee pięściarzy W iednia po Pol’ 

sce, zakończyło się wczoraj we Lwo* 
wie. Wiedeńczycy podobnie jak w 
Łodzi i Toruniu, nie odnieśli na grun* 
cie ly/owskim specjalnie wielkich lau* 
rów i wyjechali pokonani z wynikiem 
11:5.

W ynik ten poza małymi wyjątkami, 
w zpełności odpowiada zdarzeniom 
ringowym i klasie pięściarzy obu re- 
prezcntacyj. Po niepowodzeniach w 
Łodzi i Toruniu, stanęli we Lwowie 
kompletnie wyczerpani i już choćby z 

I tej przyczyny nie mogli dotrzymać kyo 
ku znacznie lepiej przedstawiającym 
się fizycznie zawodnikom lwowskim. 
Poza tym aż w dwóch walkach oddali 
punkty valk*overem, wobec dość znacz 
nej nadwagi, pieczętując tym samym 
porażkę swą jeszcze przed meczem. 
Najlepszym zawodnikiem Wiednia był 
bezwątpienia, pięknie zbudowany i dy 
sponujący niezwykłą siłą Matha, na* 
stępnie ogólnie podobał się Bedrich. 
Zdobywca dwóch następnych punk* 
tów dla Wiednia — Lutz, pozostawił 
już znacznie gorsze wrażenie i zwycię* 
stwo swe zawdzięcza raczej korzystne 
mu zbiegowi okoliczności, niż f ab. tycz*
nym umiejętnościom.

Z reprezentacji Lwowa .ponad 
.wszelką pochwałę zasłużyli: kichnie*

P olski pian in w e s W in y  
w  ocenie prasy zagranicznej

Warszawa, 25. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
Prasa niemiecka i ausriacka komentuje 
przedstawiony przez wiceprem. Kwiat* 
kowskiego wielki program inwestycyj* 
ny, w szczególności zaś zamierzone u* 
tworzenie sandomierskiego okręgu prze

ganizował opór przeciwko ich postę* 
pom. Marsz. Graziani zdaje równocze* 
śnie sprawozdanie z akcji bojowej prze 
ciwko rasowi Desta, która zakończy
ła się w dniu 24. b. m. rozgromieniem 
bandy buntowników przez oddział kra 
jowców z prowincji Tigre, dowodzony, 
przez włoskiego kapitana Tucci, przy 
boku kapitana Tucci walczył Dodzak 
Toklu. Ras Desta został pojmany do 
niewoli i natychmiast rozstrzelany. Ze 
śmiercią rasa Desty zeszedł do grobu 
ostatni przewódca rewolty w Abisynii.

N a rozkaz Carmen Sainz, dokonano 
liczych mordów pod najróżnorodniej* 
szymi pretekstami. W  jednym domu 
wymordowano rodzinę całą, gdyż zna* 
leziono pjęć worków soczewicy. Za 
„ukrywacie artykułów pierwszej po* 
trzeby", Carmen Sainz kazała obciąć 
uszy i nos wójtowi, a następnie po
wiesić g;o. Poza tym własnoręcznie 
wypruła wnętrzności 14*łetniej dziew’* 
czynce, ponieważ była siostrzenicą 
księdza, i rozmiażdżyła głowę 8*mio 
miesięcznemu dziecku w obecności je*

wicz, Baranowski i Górecki, Biłyj był 
słaby, Olbert zupełnie rozczarował.

Przebieg walk był następujący: w 
wadze muszej: Grauer (L.) wygrał na 
pkt. z Lehnerem (W .); w wadze kogu* 
ciej: Olbert (L.) wygrał v*o, wobec 
nadwagi przeciwnika, a w walce towa
rzyskiej przegrał na pkt. z Mathem 
(W .); w wadze piórkowej: G:recki 
(L.) wygrał na pkt. z Bruknerem (W .); 
w wadze lekkiej: Swatosch (W .) wy* 
grał w  1 rundzie przez v*o z Sprun* 
giem (L.); w wadze pół średniej: Bi* 
łyj (L.) zremisował z Bedrichean (W ); 
w wadze średniej: xMichniewicz (L.) 
wygrał v*o .wobec nadwagi Horaka, a 
walkę towarzyską rozstrzygnął na 
swoją korzyść przez nokaut w pierw* 
szej rundzie; w wadze pół ciężkiej: Ba 
ranowski (L.) wygrał w 1 rundzie przez 
k*o z Schweiferem; w wadze ciężkiej: 
Lutz (W .) wygrał przez k*o w 2 run
dzie z Sżkwarkowskim (L.).

Sędziował w ringu p. Moskal, punk
towali p. Spitzedel (Wiedeń) i Dobrzań 
ski (Lwów). Widzów około 1500

LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYĆ 
SILNE! -  ZŁÓ 2 N A  NIE OFIARĘ 
NA K S JG K L -Ł & JO . .'Nł 503.300.,

mysłowego. Wskazując na duże zainte
resowanie szerokich kół polskiej opinii 
publicznej sprawą programu inwesty* 
cyjnego, dzienniki zwracają uwagę na 
znaczenie nowego planu dla obrony 
państwa.

„Germania" poświęca polskiemu pla* 
nowi inwestycyjnemu dłuższy artykuł, 
podnosząc, iż program ten ma na celu 
wzmocnienie siły gospodarczej i obron 
nej kraju, odrobienie zaległości, po* 
wstałych w okresie rozbiorów i dotrzy- 
manie kroku postępowi zachodu Eu* 
ropy.

Podobny artykuł ukazał się również 
w „Reinisch Westf. Ztg.“.

Wiedeński „Der Tag“ znajmuje się 
specjalnie kwestią okręgu przemysło* 
wego w rejonie Sandomierza. Autor 
artykułu, omawiając znaczenie stratę* 
giczne przyszłego trójkąta przemysło
wego, rozważa najważniejsze zadania, 
związane ze sprawą komunikacji i źró* 
deł energii. Zdaniem autora, projekto* 
■wane inwestycje równe są, w historii 
Polski odrodzonej, wysiłkowi, jaki po* 
niósł naród polski przy budowie Gdy*

P o leg ł syn M iguela  
de Unam uno

Londyn. 25. 2. (PAT). Korespondent 
,,Times‘a“ w depeszy z Walencji do* 
nosi o śmierci Don Ramona de Una* 
muno, syna zmarłego niedawno w Sa« 
łamańce słynnego pisarza hiszpańskie* 
go Migela Unamuno. D on Ramon ,U» 
namuno poległ nad rzeką Jarama.

Gest ks. von Pless
Warszawa, 25. 2. (Tel. wł. — s. b.) 

W  dniu dzisiejszym prezes zarządu 
głównego Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa gen. dypl. Berbecki przyjął ks. 
von Pless, który zadeklarował goto
wość wybudowania kosztem własnym 
na terenie Pszczyny lotniska sportowe* 
go wraz z całym urządzeniem i hanga* 
rem.

Tragiczne ćwiczenia  
arty le ry js k ie

Antwerpia. 25. 2. (PAT). W  pobliżu 
Brasschaet, na poligonie, gdzie odby* 
wają się codziennie ćwiczenia, nastą* 
pił wybuch pocisku, powodując 
śmierć siedmiu oficerów. Około 12 o* 
sób odniosło poważne rany. Wypa* 
dek nastąpił podczas doświadczeń z 
pociskiem 20*kilogramowanym, który 
w oczekiwanym momencie nie wy* 
bucht Kiedy grupa oficerów zbliżyła 
się do pocisku, przypuszczając, iż nie 
grozi już żadne niebezpieczeństwo, na* 
stąpił wybuch. Ministerstwo Obrony 
Narodowej wdrożyło dochodzenie.

-A  NA ZIMĘ DLA MNIE TYLKO POLSKB 
O L E IE  S A M O C H O D O W E

GALKAR Z-LUX
DOSKONALE SMARNE I PŁYNNE PRZY 30- MROKI
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D Z J E I*  G O S P O D A R C Z Y

Energia dla Ceniraln. Okręgu Przemysłowego
B udow a now ych gazociągów

Okręg przemysłowy może rozpocząć 
iwą „karierę" dopiero wówczas, gdy 
posiada odpowiednie zasobv energe* * 
tyczne: węgiel, ropę, gaz. Zapowie* 
dzianą przez min .Skarbu w  Seimie bu* 
dowę nowego ośrodka przemysłowe* 
go musimy ,więc rozpocząć od dopro* 
wadzenia do centralnej - Polski gazu 
ziemnego. Temi zagadnieniami gazyfi* 
kacji poświęcił szereg ustępów swego 
przemówierua minister Przemysłu i 
Handlu, Roman, przemawiając w Sej
mie w dniu 5.. lutego b. r.. w czasie 
rozpatrywania planu inwestycyjnego. 
W  mowie tej poruszył minister nastę* 
pujące sprawy:

Przystępując do omówienia inwesty* 
cyj w zakresie gazyfikacji, stwiedzić 
należy, że znaczenie gazu ziemnego dla 
gospodarstwa narodowego jest rów* 
nież ogromnie doniosłe, aczkolwiek 
dotychczas mało doceniane.

Do ważniejszych złóż gazowych w 
Polsce należą: a) Borysław, b) Bit* 
ków—Pasieczna, c) siodło Potockie 
między Jasłem a Krosnem, d) siodło 
Górki—Strachocin (koło Brzozowa), 
e) Daszawa koło Stryja.

P O P IE R A J M Y  C E L E  I  Z A D A N I A  
T O W . S Z K O Ł Y  L U D O W E J .

Płatność podatków w  marcu
W  marcu płatne są następujące po* 

datki: 1) do 25 marca — zaliczka mie
sięczna na podatek przemysłowy od 
obrotu za r. 1937 w wysokości podat
ku przypadającego od obrotu osiągnię 
tego w lutym, przez wszystkie przed* 
siębiorstwa obowiązane do publiczne* 
go ogłaszania sprawozdań o swych o* 
peracjach lub do składania sprawo* 
zdań do zatwierdzenia, a z innych 
przedsiębiorstw przedsiębiorstwa han 
dlowe I. i U. kategorii oraz przemy* 
słowe I—V kategorii prowadzące pra* 
widłowe księgi handlowe;
* 2) do 1. kwietnia — przedpłata na 
podatek dochodowy na r  .1936, przez 
osoby fizyczne i spadki wakujące, pro 
wadzące, prawidłowe księgi handlowe 
lub gospodarcze;

3) do 7 marca — podatek dochodo* 
wy od uposażeń, emerytur i wynagro* 
dzeń za najemną pracę, wypłaoonyth 
przez służbodawcę w lutym 1937 r.;

4) do 5 marca — podatek ód energii 
elektrycznej pobrany przez sprzedaw
cę energii elektrycznej w czasie od 16 
do 28 lutego 1937 r.; do 20 marca — 
podatek pobrany przez sprzedawcę cł 
nergii elektrycznej w ciągu pierwszych 
15 dni marca.

Ponadto płatne są w marcu zaległo* 
ści odroczone lub rozłożone na raty z 
terminem płatności w tym miesiącu o* 
raz podatki, na które płatnicy otrzy* 
mali nakazy płatnicze w  terminie płat* 
ności również w  tym miesiącu.

Poważny wzrost wskaźników  
cen hurtowych w  styczniu

Wskaźnik cen hurtowych (ogólny) 
wykazał w styczniu r. b. bardzo po* 
ważny wzrost w porównaniu z po
przednim miesiącem. Wyniósł on 58,4 
wobec 56j9 w grudniu r. ub,, 56,1 w li
stopadzie r. ub. i 52,1 w  styczniu r. ub.

Poniżej podajemy wskaźniki grup 
specjalnych (podstawa — 1928 równa 
się 100; pierwsza liczba w nawiasie o* 
znacza wskaźnik w grudniu r. ub., 
druga w styczniu r. ub.):

Żywność i używki 55,1 (53,2—48,0), 
nabywane przez spożywców 59,5 (58,0 
-54,8).

Artykuły rolne krajowe 50,5 (48,4— 
42,3), sprzedawane przez rolników 
44,5 (42,0-35,4).

Wykorzystanie gazu ziemnego, jako 
źródła energetycznego, odpowiada po* 
stulatowi decentralizacji źródeł ener* 
getycznych. Przez racjonalne bowiem 
wykorzystanie złóż gazowych uzyska* 
my drugie centrum energetyczne (po 
centrum węglowym). Uwzględniając 
poza tym źródła energii wodnej, otrzy 
mamy system energetyczny odpowia* 
dający najżywotniejszym naszym ce
lom.

Wyliczone złoża gazowe stwarzają 
wielkie możliwości gazyfikacji kraju. 
W  ramach obecnego planu inwestycyj 
nego należało skoncentrować się na je* 
dym zagadnieniu. W ybrano, jako naj* 
pilniejsze, gazyfiakcję połaci kraju, o* 
bejmującej centralny rejon przemysło* 
wy radomski i rejon między Wisłą a 
Sanem, w którym powstać mają wkrót 
ce poważniejsze zakłady przemysłowe. 
Jako źródło energetyczne ustalono 
kopalnię w Roztokach, która obecnie 
rozporządza 615 m. sześć, gazu na 1 
minutę. Kopalnia ta, przez odwiercę* 
nie nowego otworu, wykazała tak 
wielkie bogactwo złoża, że przede 
wszystkim powinna być przyjęta za 
bazę gazyfikacyjną, tym bardziej, że 
jako dalsze rezerwy służyć mogą inne 
kopalnie siodła potockiego oraz ko* 
palnie w Strachocinie i Górkach.

Wobec tego planem inwestycyjnym 
objęto budowę gazociągu o trasie, któ* 
ra prowadzić będzie z Roztok przez 
Kolbuszowe, Tarnobrzeg do Sando
mierza, gdzie przekroczy Wisłę, a na* 
stępnie przez Ostrowiec do Lubieni; 
w  tym punkcie rozdzieli sie na odno* 
gę zachodnią do Skarżyska i północ* 
ną: Lubienia — Kiedrzyń — Pionki z 
odnogą Kiedrzyń — Radom. W  części 
południowej są przewidziane odnogi 
d oRzeszowa, do Mielca i do Niska. 
Ponadto poprowadzi się z istniejącego 
gazociągu Roztoki — Miścice odnogę 
od Pilzna,do Dębicy. Długość głównej 
trasy wynosi ok. 250 km, a odgałęzień 
— ok. 100 km.

Rurociąg będzie sporządzony ze sta* 
lowych rur bez szwu, spawanych . ze 
sobą samorodnie. Rurociągiem tym bę* 
dzie można przetłoczyć do 500 m. 
sześć, gazu na 1 minutę.

Ogólny koszt projektowanej inwe* 
stycji, którą zamierza się wykonać w 
ciągu 2 lat, wynosić będzie ok. zł. 12 
miln., przy czym koszt ten rozłoży się 
na następujące pozycje ( w  tys. zł.);

Handel ś w ia to w y  w  1136  r.
Według danych Ligi Narodów, .han* 

del światowy w 1936 r. wykazał 
wzrost w porównaniu z r. 1935, przy 
czym przeciętna miesięczna importu 
światowego za 1936 r. stanowi 1.012 
miln. dolarów w złocie, a w 1935 r. — 
932 miln. dolarów W złocie. Zaznaczyć

Artykuły przemysłowe 61,6 (60,4— 
56,0), surowce 65,9 (64,4—54,5), półfa
brykaty 59,0 (57,9—53,7),, wyroby go
towe 60,8 (60,0—59,8).

Surowce i półfabrykaty przemysło
we 62,0 (60,7—54,0), uzależnione od 
zagranicy 53,0 (50,5—44,0), skartelizo- 
wane ?5,7 (75,5-75,3).

Materiały budowlane 52,8 (52,1— 
49,1).

Artykuły przemysłowe, nabywane 
przez rolnika 65,8 (65,2—64,7).

Jak widać z powyższych liczb, 
wszystkie wskaźniki grup specjalnych 
wykazały w styczniu r. b. zupełnie 
zdecydowany wzrost.

1.670Robocizna 
Przemysł krajowy (głów* 

nie hutniczy) 9.000
Przemysł zagraniczny (nie 

wyrabiane w kraju kom* 
presory i aparaty pomia
rowe) 500

Transporty, odszkodowa* 
nie terenowe itp. 830

Razem 12.000
Główna część kwoty inwestycyjnej 

przypadnie hutnictwu śląsktf-mu, nato* 
miast robocizna przy samym wyko* 
nywaniu rurociągu przypadnie woje* 
wództwom: krakowskiemu, lwowskie* 
mu i kieleckiemu.

Rozważając gospodarczą celowość 
tej inwestycji, należy stwierdzić, że in* 
westycja ta dostarczy wysokocennego 
i taniego opału gazowego dla szeregu 
zakładów przemysłowych w central* 
nym rejonie przemysłowym i tym sa« 
mym przyczyni się do udoskonalenia 
i potanienia fabrykacji w istniejących 
zakładach, zachęcając zarazem do po
wstawania nowych zakładów przemy* 
słowych, jak również i do nowych 
wierceń za gazem i » * c ą  naftową w  re* 
jonie między Wisłą a Sanem. Ponadto 
inwestycja ta przyczyni się do wydat* 
nego rozładowania bezrobocia w tych 
cilnie zaludnionych okolicach, w któ* 
rych niewątpliwie spowoduje powsta* 
nie szeregu nowych . placówek prze* 
myślowych.

Wykonanie tej inwestycji nastąpi w 
latach: 1937 i 1938, przy czym w pierw 
sżyrn roku ma być wykonany ‘ — ko* 
sztem zł. 10 miln., przewidzianych w 
zgłoszonym projekcie ustawy — głów 
ny gazociąg na trasie Roztoki—Kolbu* 
szowa — Tarnobrzeg —Sandomierz— 
Ostrowiec — Lubienia — Starachowi
ce — Skarżysko, oraz odnoga do Rze* 
szowa, natomiast w roku 1938 będzie 
wybudowany-gazociąg na trasie Lu* 
hienia — Kiedrzyń — Pionki oraz od* 
nogi do Radomia, do Niską, do Miel* 
ca i odnoga gazociągu mościckiego: 
Pilzno—Dębica.

W  ten sposób dokonana inwestycja 
powinna stanowić wstęp do dalszej 
planowej gazyfikacji kraiu razem ziem 
nym. Punktem wyjścia tego planu po* 
winno być wykorzystanie wszystkich 
istniejących źródeł energii gazowej i 
przydzielenie im odpowiednich rejo* 
nów utylizacyjnych.

należy, że podane przeciętne miesięcz* 
ne nie obejmują handlu Włoch i Hi
szpanii. Po stronie eksportu światowe* 
go przeciętna miesięczna za 1936 r. 
wynosi 972 miln. doi. w złocie, a za 
1935 r. — 899 miln. doi. w złocie, rów* 
nież z wyłączeniem Wioch i Hiszpa* 
nii. Obliczenie prowizoryczne warto* 
ści importu światowego w 1936 r. z 
uwzględnieniem Hiszpanii w  ciągu 
7*miu pierwszych miesięcy wykazuje 
kwotę 12,2 miln. doi. w złocie. a war* 
£ość eksportu światowego 11,7 miln. 
doi. w  złocie.

! \ lo t a t k i
=  Eksport smoły i terpentyny z Polski. 

Z  terenu ziem północno .  wschodnich Pol
ski wywieziono około 25 wagonów smoły 
drzewnej i  6 cystern terpentyny nieoczysz* 
czonej do Austrii i  Czechosłowacji.

=  Pasteuryzacja mleka w Anglii. Prezes 
Związku Służby Urzędników Zdrowia w 
Anglii, E. Ward, stwierdził, że rocznie umie, 
ra w Anglii 2000—5000 osób, głównie dzie
ci na  tuberkulozę. Jako jeden z powodów 
tej dużej kośby śmierci przytoczył brak 
spożywania zdrowego mleka. Anglik pijc 
niewątpliwie często mleko, lecz nie dowodzi 
to jaszcze tego, aby ono bvło zdrowe. —

Stąd konieczność pasteuryzacji mleka na sze 
roką skalę.

Ogłoszenie rozporządzenia o groma* 
dacn. W Dzienniku Ustaw nr. 9 z  dnia 13*go 
b. m. ogłoszono rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych, wydane w porożu* 
mieniu z ministrem skarbu o gromadach. — 
Rozporządzenie to zawiera przepisy ogól* 
nc, przepisy o zakresie działania gromady, 
o radach gromadzkich i ich obradach, o sol* 
tysach, ich uprawnieniach i obowiązkach, o 
stosunkach prywatno»prawnych sołtysów, 
podsołtysów, radnych gromadzkich i ich za* 
stępców z gromadą, o zasadach gospodarki 
gromadzkiej i  nadzorze nad gromadą. Roz* 
porządzenie wchodzi w  życie z dniem ogło* 
szenia.

=  Farmerzy amerykańscy zwiększają pro 
dukcję. Farmerzy amerykańscy zostali we* 
zwani przemówieniem ministra rolnictwa, — 
Wallace, wygłoszonym przez radio, aby 
zwiększyli swoją produkcję w roku bieżą* 
cym możliwie jak najsilniej. Niemniej zwró* 
cił Wallace uwagę, że przy normalnych wa« 
runkach atmosferycznych, ceny, zwłaszcza 
za tytoń, bawełnę, pszenicę i kukurydzę, je* 
sienią bieżącego roku mogą spaść. Wezwa
nie to ma już swój efekt, ponieważ obszar 
uprawy pszenicy ozimej został zwiększony 
z 24.2 miln. ha do 28.6 miln. ha. Sfery miaro 
dajne uważają, że przez zwiększenie sbio* 
rów, będą mogły skuteczniej wpływać na 
kształtowanie się cen na rynkach świato
wych, jak również łatwiej wyrównać swoje 
wewnętrzne braki.

WALUTY
Lwów, dnia 26 lutego

Belgi belgijskie 89.03 — 88.60, dolary a* 
merykańskie 5.28 — 5.25 i  pół, dolary kana
dyjskie 5.27 i  pół, — 5.25, floreny holender
skie 290.15 — 288.45, franki francuskie 24.64
— 24.50, franki szwajcarskie 120.75 — 
119.95, funty angielskie 25.88 — 25.72, gul* 
deńy gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze
skie 16.60 — 16.10, korony duńskie 115.59
— 114.75, korony norweskie 130.08 — 129.10 
korony szwedzkie 133.43 — 13245, liry wło
skie 24.00 — 23.50, marki fińskie 11.44 — 
10.40, marki niemieckie 124.00 — 120.00, — 
szylingi austriackie 95.00 — 93.50, marki nie
mieckie srebrne 133.00 — 129.00,

AKCJE
Norblin 60:00, Starachowice 32.50 — -33.25.

Bank Polski 100.00, Lilpop 12.75 — 12.95,
Tendencja przeważnie utrzymana. 

PAPIERY PROCENTOWE
3. proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja 

64.Ó0 — serie nienotowanc, 3 proc. poż. in
westycyjna druga emisja 64.75 — serie 85.00,
5 proc. poż. konwersyjna 53.75, 6 proc. poż. 
dolarowa, kupon 44.67, 4 proc. poż. premio* 
wa dolarowa 47.00, 7 proc. poż. stabilizacyj
na 361.00 — kupon 64.20, 4 proc. poż. kon* 
solidacyjna 51.25 — 51.00 — 49.25 — 48.25 
dwa ostatnie drobne.

DEWIZY
Belgia 88.85 — 89.03 — 88.67, Berlin — 

212.78 — 211.94, Gdańsk 100.20 — 99.80, — 
Amsterdam 289.45 -  290.15 -  288.75, Ko*

I penhaga 115.30 -  115.59 -  115.01, Londyn 
25.81 — 25.88 — 25.74, N. Jork czek 5.27 
1 trzy czwarte — 5.29 — 5.26 i pół, N. Jork 
kabel 5.28 — 5.29 i jedna czwarta — 5.26 i 
trzy czwarte, Oslo 129.75 — 130.08 — 129.42 
Paryż 24.58 — 24.64 — 24.52, Praga 18.41 — 
18.46 — 18.36, Sztokholm 133.10 — 133.43
— 132.77, Zurych 120.45 -  120.75 -  120.15, 
Wiedeń 99.20 — 98.80, Mediolan 27.86 — 
27.96 — 27.76, Helsinki 11.44 -  11.38, Mon
treal 5.28 i trzy czwarte — 5.26 i jedna czwar 
ta.

Tendencja słabsza.
LONDYN. N. Jork 488 i piętnaście sze

snastych, Paryż 105.10, Praga 140 i jedna ó* 
sma, Mediolan 92.90, Belgia 29.02 i siedem 
ósmych, Zurych 21.43 i jedna ósma, Amster* 
dam 892 i siedem ósmych, Oslo 19.90, Ko* 
penhaga 22.40, Sztokholm 19.39 i pół, Ber* 
lin 12.15 i pięć ósmych.

PARYŻ. N . Jork notowań brak, Londyn, 
105-16, Mediolan 113.15, Belgia 362.25, Zu
rych 490.25, Berlin 864.00.

GIEŁDA ZBOZOWA 
Lwów, dnia 26 lutego 

Na Giełdzie obroty w  pszenicy, życie, 
jęczmieniu, mące oraz egzefcuływne kupno 
otrąb.

Naogół sytuacja bez zmiany.
Tendencja utrzymana, usposobienie spo

kojne

GIEŁDA NABIAŁOWA
Za 1 litr:

mleka pełnego na miarę 0.18—0.20 zł.
mleka w but. z dost. do domu 0.24—0.26 zł. 
śmietany kwaśnej 1.00—1.00 zł,
śmietany słodkiej kawowej 0.80—0.80 zł.

Za 1 kilogram:
masła deser, w bloku 3.10—3.20 zł.
masła stołowego 2.90—3.00 zł.
masła kuchennego 2.70—2.80 zł.
za 1 kopę jaj pow. 50 gr. 4.80—4.80 zł.

I za 1 kopę jaj poniżej 50 gr 3.90—3.90 zł.
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Wzniosłość i śmieszność
miał rację. Istotnie, od 
do śmieszności jest ...bar*
Piękny i wzniosły może

Napoleon 
wzniosłości 
dzo blisko.
być n. p. kult jakiejś wybitnej jedsost* 
ki, tylko że czasem ta wzniosłość prze* 
chodzi właśnie w śmieszną przesadę. 
Takie dwa wypadki opisuje znany 
francuski feljetonista Clement Vautel 
w jednym z pism paryskich.

Ukazała się mianowicie najnowsza 
monografia o wielkim poecie francu* 
skim Witorze Hugo, w  której Clement 
Vautel przytacza następujące zdanie:

„W iktor Hugo miał pod koniec ży
cia wzrok bardzo osłabiony i zmęczo* 
ny, Spowodowane to było faktem, że 
wielki poeta miał zwyczaj, wieczorem 
patrzyć na zachód słońca, będąc entu* 
zjastą tego pięknego widoku". Cle* 
ment Vautel słusznie zauważa, że autor 
tej monografii, wielki wielbiciel Wik* 
tora Hubo, wpadł w swym walnie w 
śmieszną przesadę. Bo, czyż trzeba 
było użyć tak  dziecinnego argumentu 
o tym codziennym podziwianiu zacho* 
du słońca, co spowodowało rzekomo 
osłabienie wzroku, aby podkreślić po* 
etyczność natury poety*

Drugi podobny wypadek przytacza 
Clement Vautel o innym, współczes* 
nym poecie francuskim Pawle Valery, 
który niedawno bawił w Polsce. Otóż 
ukazał się w  jakimś miesięczniku lite* 
rackim artykuł o nim, w którym autor 
wpadając również w  taki sam przesa* 
dnie — patetyczny ton, pisze, że Vale* 
ry tak ciągle przebywa w sferze swej 
wyobraźni, w wysokich rejonach du* 
cha, że gdy raz telefonował, rzekł: Hal 
lo, proszę połączyć mnie z nieskończo* 
nością".

A  to wszystko powiedziane nie w 
formie żartu, czy anegdotki, ale cał* 
kiem poważnie, na serio, z odpowie* 
dnim patosem.

I  u  nas ten kult wielkości wpadający 
w przesadę i w śmieszny nieraz patos, 
jest dość pospolity. Wywołał on nawet 
reakcję w formie dość tendencyjnego i 
nieraz przesadnego również t. zw. ,od- 
bronzowiania", w którym prym Izie*

rży Boy * Żeleński. Nie mniej z dnia 
na dzień mnożą się różne panegiryki, 
monografie, reportaże i meldunki, któ* 
rych bohaterowie mogliby słusznie za* 
wołać: „Od przyjaciół chroń nas Panie' 
Boże, bo od nieprzyjaciół sami się o* 
bronimy!".

Jak wielką miał rację Napoleon, prze 
konałem się nieadwno osobiście, stu* 
chająe przez radio ...reporterskiego 
sprawozdania z meczu bokserskiego 
Polska .  Niemcy w Dortmundzie. Tu 
jednak muszę nadmienić, że wcale nie 
jestem przeciwnikiem sportu boksre* 
skiego. Szczególnie, prawdziwym entu 
zjazmem napełniają mnie fachowe uwa* 
gi rozgorączkowanej widowni, podnie
cające swych faworytów, wrodzaju: 
„Józek puść mu kawę", „Felek rznf) 
sierpowym w żołądek" itp. Uważałem 
za konieczne dać to zastrzeżenie, gdyż 
wcale nie mam ochoty, aby któryś z 
obrażonych bokserów „puścił mi ka* 
wę“.

A jednak mimo całej sympatii dla bo 
ksu i podziwu dla bokserów, nie mo* 
głem ani rusz wywołać w sobie żało* 
bnego nastroju, spowodu „grożącej 
nam, klęski narodowej", jaką chciał 
zasugerować niezwykle wymowny 
sprawozdawca radiowy. Zresztą po* 
czątkowo i on był różowo nastrojony. 
Z  reportażu jego utkwiły mi w pamięci 
niektóre zwroty:

— Proszę państwa, właśnie w tej 
chwili Polak obrabia żołądek Niemca! 
Cudownie obrabia! Taka szkoda, że 
państwo tego widzieć nie mogą... Nie, 
to doprawdy fenomenalne! W  tej chwi 
li Polak przestał obrabiać żołądek i

Ratujmy bezrobotnych
o d  z im n a  i g ł o d u .
OHary pieniężne składać należy na 
Konto PKO Nr. 7O.2OC Pomoc Zimowa.

O S i a r y  w  n a t u r z e  
w  miejscowym Kom itecie.

rznie Niemca w szczękę... Ha, bajecz* 
nie... Jeszcze raz... Brawo, brawo! Nie* 
mieć krwawi... Zdaje się, że to krew... 
W  każdym razie coś mu cieknie z no* 
sa... Jaka szkoda, że państwo tego wi* 
dzieć nie mogą... Zwycięstwo Polaka, 
proszę państwa, całkiem pewne! Muro 
wane! Cała Polska w tej chwili się ra
duje...

Niestety jednak, mimo że „Polak tak 
bajecznie obrabiał żołądek Niemca", 
mimo optymistycznych przewidywań 
sprawozdawcy i jego zapewnień, że ca* 
ła Polska będzie się radować, sędzio* 
wie przyznali zwycięstwo... Niemcowi. 
To samo powtórzyło się na następnych 
spotkaniach. Każdy Polak fenomenal* 
nie obrabiał żołądek i nawet szczękę 
Niemca, wypuszczał z niego ostatnią 
parę, każdy był „technicznie doskona* 
ły", a w końcu niedobrzy sędziowie 
stale przyznawali zwycięstwo... Niem* 
cowi. Zrozpaczony - sprawozdawca 
sportowy tak nam to w końcu, grobo* 
wym głosem oznajmił: ,

— Wbrew naszym przewidywaniom, 
Niemcom całkiem niesłusznie przyzna* 
no wysoko * punktowe zwycięstwo. 
To jest prawdziwa klęska narodowa...

Niewątpliwie to jest pożądane. Ale 
zaraz... „klęska narodowa"! Hm...

Podobny brak umiaru zauważyć mo 
żna było w polemice, jaka powstała po 
zapowiedzi likwidacji „Wesołej Fali". 
Jedno z pism posunęło się nawet tak 
daleko, że szczere i męskie wyrażenie p. 
Budzyńskiego, że poziom „wesołych 
fal" z ostatnich czasów, niestety nie do 
równywa! ich poziomowi z pierwszego 
okresu, nazwało „somooskarżeniem się

na wzór bohaterów procesu moskiew* 
skiego". Ha, to dopiero „wzniosłe" 
słowa! Ale i bardzo... śmiesznej...

Muszę tu także wspomnieć o na* 
szym tak bardzo zresztą sympatycz* 
nym „królu tenorów", o mistrzu Kiepu 
rze choć wiem, że to, co powiem, dla 
wielu wyda się obrazą majestatu króle* 
wskiego. Na ostatnim swym koncercie 
na rzecz pomocy zimowej dla bezrobo* 
tnych w Krakowie, transmitowanym 
przez radio, mistrz w  przerwach był 
bardzo rozmowny. Powiedział kilka 
miłych i ciepłych słówek, kilka weso* 
łych powiedzonek, powitanych gło
śnym śmiechem i oklaskami, po czym 
wpadając w coraz większy ferwor kra* 
somówczy, wspomniał głosem, na» 
brzmiałym łzami, że nie każdy zdaje 
sobie sprawę, jak ciężkie jest jego ży» 
cie, że n. p. teraz „musi niestety znowu 
wyjechać za granicę, musi znowu tłuc 
się po  różnych Berlinach i  Rzymach, 
zdała od drogiej ojczyzny"... Słyszałem 
przez radio, że ktoś rozpłakał się gło* 
śno, po tym wzruszającym -wyznaniu...

Istotnie, biedula! Proszę sobie pomy 
śleć: zamiast siedzieć spokojnie w ... 
„Patrii", „musi" tłuc się po Rzymach, 
Berlinach, Paryżach, słonecznych Niz*

j zach"... I to właśnie teraz, kiedy u  nas 
j na przedwiośniu taki cudowny czas!

Zaś pewne pismo krakowskie donio* 
sło, że mistrz Kiepura jedzie do Holan* 

I dii z... rewizytą do Królowej Holen*
derskiej...

I No, proszę państwa, czy nie miał ra. 
cii Napoleon?

H .  Ł U B IE Ń S K I,

SM O O TIE  „CROCODILE”
„Croocodile" wbrew swej ociężałej 

nazwie był bardzo zgrabnym brygiem 
o białych burtach i białych żaglach. 
Co roku, na wiosnę wyruszał na długi 
rejs zBrisbane na Ost*Nord=Ost. Je* 
sienią wracał, wyładowany po burty 
jakimś cuchnącym tłuszczem, oddawał 
na ląd swój ładunek i szedł do doku na 
zimowy odpoczynek. Kapitan i załoga 
rozbiegali się na lądzie, by przez całą 
zimę przepijać dobrze zapracowany 
zarobek. Miesiąc przed początkiem 
wiosny zbierali się wszyscy, wyjeżdża 
li do Sydney'u i tam wykupywali całe 
sklepowe zapasy lusterek, koralików, 
grzebieni i  innych tym podobnych 
tandetnych detali. Zakupami zajadowy 
walt okręt i wyruszali zadowoleni na 
długi rejs z Brisbane na ONO.

Dla tych, którym nie uwierzą, że 
na wyspie Puka*Puka mieszka potę* 
żny król How*How (Hau*Hau) poda* 
ję dokładny adres.

Mr. How*How
Puka*Puka, Tokelau 

British Polynesia
Pan How-How niemało i nie raz się 

nadziwił, dlaczego biali panowie co 
rok zajeżdżają do nich i za mało zna* 
czące womity wieloryba, z których na* 
wet porządnego amuletu zrobić nie mo 
żna, płacą horendalne sumy. Bo pro* 
szę sobie wyborazić, jak to wszystko 
łatwo się odbywa; W  piękny poranek 
wyrusza nagie towarzystwo czarnych 
obywateli na połów, koło południa 
już wraca, na dnie łodzi, na burtach i 
nawet na olbrzymich ważnikach prze* 
walają się małe limbha, wiaderka wy* 
ładowane tłuszczem .Po pewnym cza* 
sie zakotwicza biały okręt, zabiera ca* 
ły zapas, a za każdą limbha płaci trzy 
lusterka, dwa grzebieni i trzy do czte* 
rech funtów tytoniu. Potym poddani

króla How - How mają już co palić, 
poddane mają się gdzie przeglądać i  
jak czesać i mogą znów resztę dni lata 
i zimy przepędziś w błogim lenistwie. 
A wszystko przez to, że i wielorybo* 
wi robi się czasem niedobrze.

Tłuszcz, wstrętne cuchnące świń* 
stwo, a raczej wiełorybstwo, wędruje 
do wielkich fabryk w Brisbane, tam 
przechodzi całą gehennę różnych pras 
i chemikaliii, aż wreszcie wychodzi w 
wielki elegancki świat, w którym wspa 
niaje i czarujące panie namaszczaj? 
nim swe rączki i twarzyczki, czarując 
wytwornym zapachem otaczających 
dżentelmenów.

Jak się ten tłuszcz nazywa?
Król HowsHow, zapytany o to, w y* 

1’iien’ł dość trudną nazwę „psz... 
phrrr... kooo", więc biali panowie z 
dużego „puturua" (okrętu) wpadli na 
dość prostą myśl, że tłuszcz ten znany 
jest już od tysięcy lat i nosi wschód* 
nią nazwę „hmbrah", wymawianą 
przez zachodnie gardła „ambra".

Tak to było z ambrą, która jednak 
zupełnie nie wyświetla tajemnicy ty
tułu: „Smootie z „Crocodile". »

Trzeba wiedzieć, że egzotyczna na* 
zwa smootie, albo „cook" kryje w  so* 
bie całkiem nie tak egzotyczny zawód 
kucharza, który na okrętach jest za* 
sze Chińczykiem. I na „Crocodile" byl 
Chińczyk, mały, smutny Ho*Koi*KO. 
2e by! mały, to nic ostatecznie dziwne 
go, ale że smutny, to zastanawiało 
wszystkich. Chińczycy nie mają zwy* 
czaju być smutni.

Do Puka*Puka z Brisbane prowadził 
kurs przez bardzo piękne wyspy Fi* 
dżi, na których miejscowi arystokraci 
przyrządzają sobie bekony z lud :h 
szynek. Cenione jest, oczywiście jako 
przysmak mięso białych które daje w

jedzeniu masę rozkoszy podobno, a 
białe serce daje spożywcy niesłychaną 
odwagę. „Crocodile" wbrew swej męż* 
nej nazwie, starannie omijał niegościn
ne wyspy, a, jeżeli już koniecznie po* 
trzebował odświeżenia zapasów wody, 
to wybiera! sobie wschodni brzeg wy* 
spy Vanua Levu, przed którym bruna* 
tno*skórzy smakosze czuli niewytłuma 
czony strach.

Pewnego razu musiał właśnie tam 
zakotwiczyć, a smutny He*Koi*Ko po* 
szedł sobie na spacer? Pierwszy raz 
wstąpił na te dziwne wyspy, więc nic 
dziwnego, że mu się bardzo podobały. 
Smutnie uśmiechał się swym chiń
skim zwyczajem, aż zaszedł do pobli
skiego lasu. Tam się dalej uśmiechał, a 
gdy w dzikim wrzaskiem złapali go le* 
śni ludzie, bushmeni, też tylko się u* 
śmiechnął...

Trzeci dzień świeciły na leśnej pola* 
nie kości smutnego Ho*Koi*Ko, zanim 
biali zdecydowali się położyć krzyżyk 
nad małym, smutnym Chińczykiem. 
Ale co robić bez smootie przez dwa 
miesiące na morzu? Rozpaczliwa sv* 
(ttacja, bo na Vanua Levu niestety nie 
ma żadnej gazety, zapomocą której mo* 
żnaby było szukać nowego kooka.

„Crocodile" miał jednak w  całej tej 
aferze prawdziwie „krodyle" szczęście. 
W  dzień odkotwiczenia, wieczorem, 
zgłosił się do nich jeden z leśnych oby 
wateli, twierdząc, że nikt tak, jak on 
gotować nie umie, a za tym należy go 
przyjąć na pokład. Jakim on językiem 
do nich przemawiał, tego już nie wiem, 
ale fakt pozostaje faktem, że się poro* 
zumieli. Nazywa! się jakoś bardzo 
skomplikowanie, ale że pochodził z 
wyspy Vanua Levu, więc nazwano go 
ku obopólnemu zadowoleniu „Levu".

Lćvu z miejsca zaczął im opowiadać 
rozmaite historie, a ponieważ był w 
dodatku niezłym kucharzem, więc był 
bardzo przyjemnym zastępcą smutne* 
go Ho-Koj*Ko.

Raz zadał mu kapitan pytanie, któ> 
re w  konsekwencji wystawiło pomnik 
małej wyspie Vanua Levu.

— Levu! Twoja mi powiedzieć, dla* 
czego wasza putarua mieć na początek 
wielki ogon potężnego „grimpu?" (re* 
kina).

Levu wpierw oddał trzy przepisowe 
pokłony na samo .wspomnienie wiel* 
kiego władcy, a następnie odpowie* 
dział:

— Wielka grimpu, być dobra grim* 
pu. Mała niedobra. Żeby wielka grim* 
pu być zadowolona, trzeba ubić mała 
grimpu i pokazać.

— N o dobrze, ale co jest wielka 
grimpu ,a co mała grimpu?

To już przechodziło znajomości języ 
kowe Levu. Postanowił obiaśnić to 
opisowo. W ydął usta i mocno zadmu* 
chał i powiedział:

— Wielka grimpu.
Później przekręcił głowę i klapną! 

zębami.
—Mała grimpu.

—  Więc wielka grimpu to jest wiatr, 
a mała to rekin!

Z tego rejsu wrócił „Crocodile", mały 
zgrabny bryg o białych burtach i bia
łych żaglach z ogonem rekina zatknię* 
tym na bukszprycie.

O tego czasu wszystkie żaglowce 
wracają z rejsów z rekinimi ogonami. 
Kapitanowie zapytani o przyczynę te* 
go dziwnego zwyczaju, odpowiadają, 
że ogon ma przyciągać dobre wiatry 
a odpychać złe.

Ale ja W as proszę, nie wierzcie im. 
Ogon rekina przyciąga wprawdzie 
wielką grimpu, ale odpycha złv wiatr, 
tylko malej grimpu, rekina.

Toteż gdy mimo tego ogona przyj; 
dzie do was zły wiatr, to nie psioczcie 
przypadkiem, bo to  nie należy do obo= 
wiązków ogona małej grimpu.

A S T E R
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Osobliwe rodzaje zakładów
Anglie ojczyzna klasycznego zakładu —  Smutne rezultaty zakładów

Do uszu naszych doszła niewątpli* 
wie anegdota o osobliwym zakładzie 
dokonanym w Anglii — ojczyźnie klu 
bów i najróżniejszych zakładów. Pe* 
wien londyńczyk założył się o 50 fun
tów ze swym kolegą że zapozna się 
z 90 proc, osób, które zaczepi na ulicy. 
Jaki był przebieg tego zakładu, to wie* 
my.

Londyńczyk spacerując po najruchli 
wszych ulicach City, zatrzymywał prze 
chodni,prosząc o ogień. Po nachyleniu 
się i zapaleniu papierosa londyńczyk 
z uśmiechem zwrócił się do grzeczne* 
go przechodnia z oświadczeniem: „Pro 
szę pana, zdaje się, że już skąd się zna* 
my, pan pozwoli, że się przedstawię. 
Jestem Wins'ton“.

Niemal każdy zaczepiony również 
sobie coś przypominał i zawierał zna* 
jomość z zupełnie nieznanym człowie* 
kiem.

D o wiadomości prasy dochodzi żale* 
dwie ułamek tych mnogich zakładów, 
jakie codziennie są rozgrywane w nie* 
mai każdym zbiorowisku ludzkim. Są 
w nich Znamienne fakty, gdzie chodzi 
o wyrażanie lub zamanifestowanie 
przeciwnej lub też niewykonanej my* 
śli. Chodzi wielu z nich o głębszą ideę 
lub poprostu o przełamanie uporu swe 
go zakładnika. Z tych ostatnich moty
wów wyrósł zapewne zakład zawarty 
między amerykańskim inżynierem i 
aktorem. Aktor John Jerry twierdził, 
że w  przeciągu 25 lat zdoła opasać czte 
rokrotnie świat. Jerry wyruszył na pod 
bój globu ziemskiego i do dnia dzisiej* 
szego jeszcze wędruje. Zwiedził on już 
43 kraje, nauczył się 12 języków i nie* 
r a z  głodem i łzami znaczył długi szlak 
swej ziemskiej włóczęgi.

D o jakich rozmiarów dochodzą ame* 
rykańskie zakłady, świadczą co pewien 
czas otrzymywane relacje i depesze: 
padli ofiarą fantystecznego i niewyko* 
nalnego zakładu... Ileż to osób zakła* 
dało się, że przepłyną wodospad Nia* 
gary w gumowej powłoce lub też do* 
konają skoku z drapacza Singera w 
Nowym Yorku. Próby te kończyły się 
tragiczną śmiercią, życie ludzkie jakby 
nie odgrywało żadnej roli w tych tak 
lekkomyślnie obwieszczanych zakła* 
dach.

Celom naukowym posłużył niezwy
kły zakład z inicjatywą, którego wystą 
pił Irtstytut Rockeffelera. Pod ścisłą 
kontrolą wybrano 630 osób, którym po 
wierzono pełnienie „standartowych4* 
obowiązków. Jeden z nich miał obo* 
wiązek podróżować dziennie 120 km. 
i wolno mu było spać jedynie w pozy* 
cji stojącej. Inny miał za obowiązek 
spożywać wyłącznie konserwy, inny 
wreszcie mógł spoczywać tylko na dre 
wniaym łożu w  pozycji stojącej.

Z  przed kilku laty zebranej grupy, 
wielu już nie żyje, nie zniosło warun* 
ków tego zakładu. Wielu już ustąpiło 
z nadwątlonym organizmem z tego za* 
kładu, który był doniosłym eksperymen* 
tem plastycznię_dowodzącym, że funk* 
cje życiowe nie można ująć w ramy. 
Kulturalny człowiek wymaga w  środo* 
wisku normalnym najróżniejszych po
trzeb, trzymanie ludzi pod kloszem 
równa się z więzieniem lub powolnym 
konaniem.

Zabawne anegdotki krążą o znako* 
mitym pisarzu Oskarze Wilde, który 
większość swych utworów napisał na 
podstawie zakładów. Słynny Kleist 
oglądając w jednym z holenderskich 
zamków wspaniały arras, obrazujący 
scenę sądową, założył się z wlaścicie* 
lem pałacu, że przyjmując za osnowę 
treść wyobrażoną na obrazie, napisze 
komedię. Zgodnie z tym przyrzecze* 
niem napisał w trókkim czasie wspa-

ZJE S P O H T L

W alne zebranie Klubu Motorowego  
Związku Strzeleckiego

W sobotę, dnia 20 b. m., odbyło się walne 
zebranie Klubu Motorowego Z. S. we Lwo* 
wie, w obecności delegatów Komendy i Za* 
rządu Okręgu VI. Z. S. kpt. Puchalskiego i 
Bitmara, oraz przedstawiciela władz wojsko* 
wych rtm. Mikulskiego.

Posiedzenie zagaił prezes Inż. Lisowski, 
podkreślając przodujące stanowisko Klubu 
na terenie Małopolski Wschodniej w dzic« 
dżinie sportowej, strzeleckiej i propagandy 
motoryzacji. Po uczczeniu pamięci Marszał* 
ka Piłsudskiego, oraz zmarłego w tym roku 
patrona Klubu gen. Popowicza, przewodni* 
czącym zebrania wybrano mgr. Matuszkie* 
wieża.

Ze sprawozdania, przedstawionego przez 
kpt. sportowego Inż. Rolskiego wynika, że 
Klub liczy obecnie 172 członków, w tym 56 
motocykli i 48 samochodów, i jest najsilniej* 
szym klubem motorowym Z. S. w Polsce, o 
wyrobionej w świecie sportowym nazwie. W 
roku ubiegłym Klub urządził 11 imprez w 
tym większy raid do Żegiestowa z udziałem 
80 osób, do Klazy Swicy, zjazd gwiaździ* 
sty na Targi Wschodnie do Lwowa, w dzie* 
dżinie wyszkolenia wojskowego jazdę patro 
Iową ze strzelaniem, dalej brał udział w woj 
skowych ćwiczeniach nocnych, zaś za bieg 
patrolowy szlakiem kadrówki ziazd gwia* 
ździsty Gordon Benneta w Warszawie, ora? 
na zawodach strzeleckich w Lublinie, klub 
zdobył pierwsze, drugie i  trzecie miejsća. 
W dziedzinie strzeleckiej Klub zajmuje je* 
dno z pierwszych miejsc i zaliczony został 
do klubów wyborowych. Podkreślić rów* 
nież należy działalność wyszkoleniową klu* 
bu w  dziedzinie motoryzacji. Klub urządził 
dotychczas trzy kursy bezpłatne dla człon* 
ków Z. S. i Związku Rezerwistów oraz o* 
statnio dla młodzieży przedpoborowej, któ* 
ry  ukończyło 160 osób. Dzięki poparciu i 
wydatnej pomocy władz wojskowych a w 
szczególności płk. Wilczewskiego, szkolenie 
motorowe zostało postawione na właściwym 
poziomie.

niałe dzieło sztuki, które zdobyło pra* 
wdziwy rozgłos i sławę.

A  teraz klasyczny zakład angielski: 
dwóch panów stanęło przed oknem 
wystawowym dużej firmy w Liverpoo* 
lu i postanowiło: „Zakładam się, że z 
prawej strony nadejdzie więcej panów 
niż pan . — „Uważam, że nie". „Daję 
trzy szylingi, jako stawkę". — odparł 
drugi. W  najwyższym napięciu liczyli 
obaj przez pół godziny liczbę pań i 
panów przechodzących przed magazy* 
nem.

Tysiące osób zreszonych w klubach 
angielskich zakładało się, gdy Amund 
sen wyruszył w poszukiwanie ekspe* 
dycji gen. Nobile, tysiące stawiało sło
ne stawki na wagę biegu wydarzeń w 
Abisynii, wreszcie olbrzymia masa sy* 
nó.w Albionu śledzi przebieg zmagań 
i krwawych walk na półwyspie Iberyj* 
skim.

Ze sprawozdania finanasowego, przedsta* 
wionego przez skarbnika Oleksego wynika, 
że Klub’ stoi na mocnych podstawach finan* 
sowych. Po sprawozdaniu Komisii Rewizyj* 
nej i  dyskusji uchwalono absolutorium ustę* 
pującemu zarządowi.

Z  kolei wybrano przez aklamację wśród 
żywych oklasków honorowym prezesem Klu 
bu w dowód uznania wielkich zasług, poło* 
żonych dla jego rozwoju, dotychczasowego 
prezesa i  założyciela Klubu Inż. .Lisowskie* 
go. Po przemówieniu kpt. Puchalskiego, któ* 
ry w imieniu komendy VI. Okręgu Z. S. 
podkreślił zasługi Inż. Lisowskiego, oraz 
podnosił z uznaniem wyniki pracy Klubu, 
który cieszy się jak najlepszą opinią władz 
wojskowych i strzeleckich, przystąpiono do 
wyborów nowego zarządu.

Prezesem Klubu wybrany został jedno* 
głośnie red. Edward Kozłowski. Do Zarżą* 
du weszli: Jan Kolecki — wiceprezes, Dr. 
K. Kuhl — ref. W. op., J. Łoś — sekretarz, 
K .Oleksy — skarbnik i W. Solowij.

Po przemówieniu nowowybranego prezc* 
sa red. Kozłowskiego, który przedstawił o* 
becną sytuację w Europie, olbrzymi rozwój 
motoryzacji Armii, oraz stale rosnącą goto* 
wość bojową naszych sąsiadów i wezwał ze* 
branych do wytężenia wszystkich sił w pra* 
cy nad budową Polski silnej, zwartej i zmo* 
toryzowanej, — wybrano komisje rewizyj* 
ną, po czym, po uchwaleniu szeregu wnio* 
sków, walne zebranie zostało zamknięte.

Żarów przebieg zebrania, jak i wyniki 
pracy klubu oraz program nakreślony na 
rok bieżący świadczą, że klub motorowy 
Związku Strzeleckiego we Lwowie, pochlu* 
bić się może wysoką wartością ideową, strze 
Iecką i, sportową i jest na tutejszym tere* 
nie ważnym czynnikiem motoryzacji kra* 
ju.

DZIŚ WALNE ZGROMADZENIE 
POGONI

Zarząd Pogoni przypomina, że Walne

Zgromadzenie Klubu odbędzie się dziś w 
sobotę, dnia 27 lutego 1937 roku, o godzinie 
18*tej \v lokalu Klubu przy ulicy Piekarskiej 
1 b, I. p.

POLSKA WYCOFUJE SIĘ Z DALSZYCH 
ROZGRYWEK HOKEJOWYCH 

W LONDYNIE
Międzynarodowa Federacja Hokejowa o* 

głosiła w czwartek wieczorem komunikat, 
stwierdzający, że Polski Związek Hokejowy 
wycofał się z dalszych rozgrywek o 5»te, 
6*te i 7*me miejsce w klasyfikacji mistrzostw 
świata. Zapowiedziane zatem mecze Polska
— Węgry i Polska — Francja nie dojdą do 
skutku. Polska — głosi dalej komunikat — 
motywuje wycofanie się z turnielu przemę* 
czenicm zawodników.

W ne<zu finałowym o mistrzostwo świata 
w hokeju, Anglia pokonała Szwajcarię w 
stosunku 2;0, dopiero po dwóch dodatko* 
wych dogrywkach. Fakt, że Szwajcaria po* 
trafiła w czasie przepisowym, a następnie 
do drugiej dogrywki utrzymać wynik bez* 
bramkowy, nie świadczy dobrze o formie o* 
becncgo mistrza świata i olimpiady, druży* 
ny angielskiej. Ponadto Kanada wygrała z 
Niemcami 5:0 (1:0, 2:0, 2:0).

PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ 
W MONTE CARLO

W czwartek rozegrała Jędrzejowska mecz 
z Boegner, w  ćwierćfinale międzynarodowe* 
go turnieju tenisowego. Jędrzejowska prze* 
grała niespodziewanie 7:5, 2:6, 7:5 i  została 
wyeliminowana z dalszych rozgrywek.

Z ŻYCIA SZERMIERZY CZARNYCH
W styczniu, bieżącego roku, została zorga* 

nizowana sekcja szermiercza przy I. L. W. 
C. K. S. Czarni. W skład kierownictwa sek, 
cji weszli: płk. dr. Drobiasz L. — kierów* 
nik, mjr. dr. Mravinosics E. — zastępca, por, 
dr. Drohocki Z. — sekretarz, por. Kozłow*. 
ski R. — kapitan sportowy, por. Baran M.
— skarbnik, wachm. Zenkner R. — gospo* 
darz, sierż. Łabędziewski Wł. — fechmistrz, 
kpt, Janicki T. — członek.

Zgłoszenia do sekcji szermierczej Czar* 
nych, przyjmuje codziennie sekretariat Klu* 
bu, przy ulicy Chorążczyzny 7, w godzi* 
nach od 18—20.

Ćwiczenia w  szabli, szpadzie i  florecie, 
odbywają się w  poniedziałki, wtorki, środy 
i piątki każdego tygodnia, w godzinach oa 
18—20 w sali gimnastycznej szkoły powsz. 
im. Marii Konopnickiej przy ulicy Zielonej 
1. 20.

Polska komunistyczna 
przestałaby być Polska

Powszechną uwagę słuchaczy radia w Pol, 
sce zwróciły odczyty Ryszarda Wiagi, któ* 
ry od początku b. r. omawia przed mikrofo, 
nem aktualne problemy współczesnej rzeczy, 
wistości sowieckiej. — W styczniu nadano 
przez radio na wszystkie rozgłośnie polskie 
dwa odczyty Ryszarda Wragi, a mianowi* 
cie: „Losy miliona Polaków w Sowietach" i 
„Nowy proces sowiecki44. — W bieżącym 
miesiącu odbyły się również dwa odczyty — 
„Rzeczywistość polska w oczach sowiec* 
kich" oraz „Źródła akcji przeciwsowitc, 

Jkiej".
Odczyty te ujmują zagadnienia współcze, 

sne Sowietów pod kątem widzenia aktual, 
ności, przy czym wyraźnie podkreślane jest 
stanowisko, jakie winny zajmować najszer* 
sze sfery naszego społeczeństwa wobec wy, 
darzeń odbywających się za wschodnią gra* 
nicą naszego kraju. — Piąty z kolei odczyt 
tego autora wygłoszony zostanie dnia 27 
lutego o godzinie 18.50 p. t. „Polska komu, 
njstyczna przestałaby być Polską44. Jak już 
sam tytuł wskazuje, Ryszard Wraga rozwi, 
nie w swej pogadance jedną z tez, zawartych 
w deklaracji ideowo ,  politycznej pik. Ada* 
ma Koca.

kamienica
Cała kamienica stężeje w oczekiwaniu.

Głos ten z początku podobny do charczącego
zgrzytu zamienia się w śpiew. To gramofon gra: 

„Ninon ach uśmiechnij się"...
Drze się, piszczy i zgrzyta, by zamienić się w ogłu

szający wrzask śpiewaczki — a potem brazylijskie 
tango — a potem łka przejmująco gitara hawajska.

A potem zno.wu „Ninon"..,
Ech pani Bednarzowa nie gra nigdy na tym

gramofonie w dnie niepogody, gdy wszystkie drzwi 
są zamknięte. Pani Bednarzowa gra i gra wtedy, 
gdy śłońce zagląda jednym bokiem na podwórze 
a ganki roją się od dzieciarni. G dy wszystkie drzwi 
są otwarte na oścież.

Gramofon ustawiony jest tuż przy otwartych

drzwiach z tubą zwróconą otworem na ganek. Zgro
madzone dzieci mogą napawać się widokiem zielonej 
tuby, ziejącej chrapliwą muzyką. Muzyka jest dla ka* 
mienicy. Drażni ją. Wprawia w  zachłystliwą za* 
zdrość. Pani Bednarzowa się mści na sąsiadce. Każda 
płyta jest zemstą. Kamienica skręca sie smagana ry* 
kiem zielonej tuby. Murzyńskie dżezbendy, czkaw* 
kcw e kłótnie, szczekania psów, tubalny baryton don 
Hoże z Karmeny. Wrzaskliwa orkiestra z biciem 
czyneli, dudnieniem bębna i piskliwym poświstywa* 
niem fletów. Dzwony wigilijne i chóralna kolenda.

A potem znowu „Ninon"...
A niech to jasny piorun!... ’
Cóż dopiero dziać się musi z panią Drukarzo*

wą?
Gramofon gra i gra. Nie. Nie można już więcej. 

Stopniowo drzwi jedne za drugimi zamykają się 
zatrzaskiem. Ale drzwi muszą być otwarte, bo za* 
duch na wiosnę jest jeszcze gorszy. I oto znów 
otwierają się drzwi i znowu wrzeszczy dżezbend.

O tak. — Pani Drukarzowa aż pomizemiała 
i  kto wie coby się było stało, gdyby nie jej syn 
Staszek. Jest on n a  .praktyce u elektormontera. 
Staszek znosi jakieś przyrządy. Majstruje, prykręca. 
Codzień rozkłada na ganku rozmaite narzędzia. 
Raz to nawet wylazł aż na dach z Adamkiem od 
konduktorów i ustawili tam długi drąg anteny, 
potem wprawi! w górną ramę drzwi głośnik i oto 
nieso-Hrianie zaryczał na cała kamienice g lo s

Halo halo, tu polske radio Warszawa, nadajemy 
lekcję języka francuskiego...

Głośnik zagdakał.
Oho, lecz nie na długo. — Bo oto z sąsiednich 

drzwi wysunęła się zielona paszcza gramofonu. 
Wrzasnęła marszem wojskowym, trzasnęła czynela* 
mi, zadudniła bębnem i zacięła piskliwym poświ* 
Stywaniem fletów.

I odtąd codziennie, głośnik radiowy, umieszczo* 
ny na gómej ramie drzwi gdakał, przytłumiany ry* 
czącym gramofonem. A potem to pani Drukarzowa 
sprawiła sobie suknię z crepe de Chine. kapelusz 
przerobiła z tamtego roku, założyła nowe panto* 
felki i jedwabne pończochy. Tak wystrojona wyszła 
na ganek.

Nie. Tego już nie mogła pani Bednarzowa 
znieść. Po jakimś tygodniu, cała kamienica ogląda* 
ła panią Bednarzową w białym kostiumie z płótna.

Mówię wam istna dama.
Trzeba było dłużej się jej przypatrzyć, ażeby 

poznać, że to była pani Bednarzowa lokatorka 
czynszowej kamienicy, gdzie mieszkają szewcy, 
krawcy czy stolarze i gdzie wokół wre jeszcze praca 
resztkami sił — owiewane odorem wytwórpi mydła 
i  słodkim zapachem wanilii. I gdzie słychać jest 
ogłuszający huk rytmicznie obijanych kotłów 
w  pracowni ślusarskiej pana Bętkowskiego, czy 
przeraźliwy krzyk cyrkularki — w pracowni stojar* 
5.kiej pana Zdona."

CC. d. n.l
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G O D ZIN Y  PRZY JĘĆ W  RE* 
D A K C JI „D Z IE N N IK A  POL- 
SKIEGO*1. W  redakcji „Dziennika 
Eolskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — W Y ŁĄ C ZN IE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
W ZG L Ę D N IE  żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

REPERTUAR T EA TR Ó W  MIEJSKICH 
TEATR W IELKI:

Piątek, dnia 26 b. m. godz, 7.30, wiecz. 
„Madame Sans Gene" :z Ireną Eichlerówną.

Sobota, dnia 27 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Madame Sans Gene" ż Ireną Eichlerówną.

Niedziela, dnia 28. b. m. godz. 3:30 pop. 
„Małżeństwo" — ceny najniższe.

Niedziela, dnia 28 b. m. g-idz. 7.30 wiecz. 
„Madame Sans Gcnc" z Ireną Eichlerówną.

IESWiS 12-(o osobowy 58sztuk
W ' 45'— zł.
Kazimierz LEWO! pl. Marjacki 10

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawn. Teatr Rozmaitości, ul. Rutowskiego)

Piątek — godzina. 19.30 wieczorem — 
„Księżniczka czardasza".

Sobota — godzina 19.30 wieczorem — 
„Księżniczka czardasza".

Niedziela — godzina 15.30 po południu, 
„Damy i huzary".

Niedziela — godzinia 19.30 wieczorem — 
„Księżniczka czardasza".

Poniedziałek — godzina 19.30 wieczorem, 
„Księżniczka czardasza".
. Wtorek- —• teatr nieczynny.
Środa godzina 19.30 wieczorem —

Wszechświatowej sławy 
orkiestra

A R K A D IFLA TO
1. 811. w „CYGANER8I"

REPERTUAR TEATRU COŁOSSEUM:
Gościnne występy Warszawskiego Teatru 

15*tu Rzędów
Wtorek, dnia 2 marca, godz- 8.15 wiecz, 

premiera satyty „Co wolno Wojewodzie".
Środa, dnia 3 marca, godz. .8.15 Wiecz. 

satyra „Co wolno Wojewodzie..?1
Czwartek, dnia 4 marca, godz. 8.15 wiecz. 

satyra „Co wolno Wojewodzie..."

KINOTEATRY:,
APOLLO: „Nie całuj w kinie". — Tryska* 

jąca humorem komedia z życia Paryża.
ATLANTIC: „Królowa Dżungli" w głów, 

nej roli Dorothy Lamour. .
CAS1NO: „Sam na sam" z Paulą Weśsely. 
CHIMERA: „Ekscentryczna dama". 
EUROPA-: „Ramona".
GLORIA: „Zew Dzikich" oraz „Dziewczę 

z obłoków".
GRAŻYNA: „Barbara Radziwiłłów* 

na" z J. Smosarską.
KOPERNIK: „Matura" i dźwiękowy doda* 

tek.
MARYSIEŃKA: „Matura".
METRO: „Rosę Marie" (Jeanette Mac

Donald, Nelson Eckly).
MUZA: „Antony.Adycrse".
PAŁACE: „Concertina".
PAN: „Sylwetka".
PAK: „Mały król" z Freddie BartKolomew. 
RAJ: „R ozwój z przeszkodami" z Anny On*

drą- . -
STYLOWY: Srebrna torpeda" i rewia. 
ŚWIT: „Bohater mimo woli" komedia '-'mu*
T O N ^B ia ły  Tarzan".
UCIECHA; ..Kleopatra" i rewia.

POTOPLASTIKON, Plac Mariacki 1. 5. —
„FINLANDIA".

-  „MADAME SANS GENE" W TEA* 
TRZE WIELKIM. Dziś w sobotę, znakomi* 
ta, nieśmiertelna komedia Sardou p. t. ,„Ma* 
danie Sans Gcnc" - Ireną Eichlerówną w ro* 
łt tytułowej. Dalsza obsada premierowa. Re* 
fyscria R: Niewiarowicza.

— NIEDZIELA W TEATRZE WILKIM. 
Jutro w niedzielę, 28 b. m. dwa przedstą*

D a l s z e  o p in ie  o d e k la ra c ji
p u łk o w n ik a  A dam a Koca

Dr. Aleksander Domaszewicz o* 
świadczył przedstawicielom prasy 
lwowskiej:

— Inicjatywę pułkownika Koca u* 
ważam za fakt wielkiej doniosłości 
politycznej.

Pragnę ze szczególnym naciskiem 
podkreślić organizacyjną stronę tej i* 
nicjatywy. Uważam, żc napotyka ona 
na grunt przygotowany w psychice 
społeczeństwa.

Społeczeństwo bowiem pragnie być 
zorganizowane i skonsolidowane. Cha* 
rakter i kierunek tej organizacji, obra* 
ny przez deklarację dnia 21 b. m. jest 

W  obecnych naszych warunkach jedy
nie właściwy.
‘ Wszystkie bowiem trudy i wysiłki, 

podejmowane po rozwiązaniu Bloku 
Bezpartyjnego, aby społeczeństwo or« 
ganizować „od dołu", na zasadzie ta* 
kich, czy innych doktryn partyjnych, 
przezwyciężonych w r. 1926 — musia* 
ly doznać niepowodzenia.

W  obliczu niebezpieczeństw ze* 
wnętrznych i trudności wewnętrznych, 
społeczno * gospodarczych, jedynie or, 
ganizacja społeczeństwa „od góry", 
kierowana jednolitą wolą — zgodna 
jest w dzisiejszych warunkach z ideą 
dobra Państwa i Narodu. Taką orga* 
nizacją stać się winien obóz, tworzony 
przez pułkownika Koca.

W  tym stanie rzeczy, każdy Polak,

wienia w Teatrze Wielkim, a to: po polu* 
dniu o godzinie 3.30 po cenach, najniższych 
świetna komedia, ciesząca się wciąż jeszcze 
nadzwyczajnym powodzeniem p. t. „Malżcń 
-siwo", w premierowej obsadzie. — Wieczo* 
rem o godzinie 7.30 komedia Sardou p< t. 
„Madame Sans Gene" z Ireną Eichlerówną 
w roli tytułowej.

-  VI=TY KONCERT FILHARMONII 
LWOWSKIEJ odbędzie się we wtorek 2*go 
marca o godz. 20.15 wiecz., w sali Polskie* 
go Towarzystwa Muzycznego. Dyryguje nim 
jeden z najzdolniejszych polskich: kapelmi* 
strzów młodej generacji dyr. opery poznań* 
skiej Dr. Zygmunt Łatós-ewski, solistą test 
światowej sławy skrzypek Ryszard Ódńo* 
posoff, koncertmistrz filharmoników wic* 
deńskich, pierwszy laureat międzynarodo^ 
wego konkursu we Wiedniu. — Bilety wczę 
śniej do nabycia w składzie nut Seyfartha, 
ul, Akademicka 6.

-  BALET PARNELLA W TEATRZE 
WIELKIM. Już za kilka dni zobaczymy po* 
nownie najlepszy ną świecie balet Parnel* 
la. Zespół ten wystąpi dwa razy w Teatrze 
Wielkim 3 i 4 marca o godzinie 8 wiecz. — 
Bilety do nabycia w kasie Teatru Wielkiego 
oraz w „Abo", pi. Mariacki 9.

-  Z POWSZECHNEGO TEATRU 2OŁ 
NIERZA. Dziś w sobotę, dnia 27 b. m. i ju» 
tro w niedzielę, dnia 28 lutego, o godzinie 
19.30, w Powszechnym Teatrze Żołnierza, 
grana będzie niezawodna „Księżniczka czar* 
dasza“ z p. Melą Grabowską i T. Woiow* 
skijn na czele, doborowego zespołu.

Próby z „Matury" Fodora, znanej dotych* 
czas we Lwowie jedynie z wesji filmowej, 
dobiegają końca. Reżyser T. Wołowski na* 
dał sztuce oryginalną inscenizację i wysta* 
wę, które realizuje pracownia Powszechnego 
Teatru Żołnierza pod nadzorem inspektora 
sceny I. Stahla. W obsadzie biorą udział 
najlepsze siły teatru.

Bilety na bieżące przedstawienia w przed* 
sprzedaży przy kasie Powszechnego Teatru 
Żołnierza, ul. Rutowskiego 22, w godzinach 
od 10-13 i 17-20.

-  ZESPÓŁ WARSZAWSKIEGO TEA* 
TRU ..13=TU RZĘDÓW". WKRÓTCE NA 
GOŚCINNYCH WYSTĘPACH W TEAT. 
ĆOLOSSEUM. Znakomity zespól warszaw* 
skiego „Teatru 13*tu Rzędów" w skład któ* 
ręgo wchodzą najwybitniejsze siły artystycz. 
stolicy, jak pp. Jadzia Andrzejewska, Jula 
Kraszewska, Maria Nobisówna', Kazimierz 
Krukowski (Lopck), Ludwik Lawiński, Kon 
rad Tom i inni zawitają wkrótce do Lwowa 
do teatru Colosseum, gdzie wystąpią w zna 
komitej rewii satyry politycznej pt. „Co 
wolno wojewodzie...". Zespól ten zabawi 
wc Lwowie tylko przez kilka dni. Występy 

już dnia-2 marca br. Bilety
nut Seyfartha,do’ nabycia w skladzii 

ul. Akademicka 6:

_  KS BISKUP DR. E. BAZIAK — 
PRZED MIKROFONEM. Rozgłośnia lwów* 
ską poświęca „Dniom Miłosierdzia" audycję 
w sobotę o godzinie 18.35. W programie 
przemówienie Ks. Biskupa Dr. Eugeniusza 
Baziaka i informację o Tygodniu Miłosicr* 
deia.-

-  SŁUCHOWISKO O PRZYGODACH 
MAŁEJ BASI. Zloty humor, sentyment i 
niezwykła znajomość psychiki dziecka — 
to cechy powicśgi Kornela Makuszyńskiego, 
poświęconych młodzieży. Wszystkie tę sale..

pragnący czynnie kształtować i współ 
działać w budowie Państwa, musi, 
podporządkowując się karnie zasadom 
deklaracji płk. Koca włączyć się, jako 
aktywne ogniwo do nowo utworzone*

’ go Obozu.
Rzecz jasna, że realne znaczenie te* 

go obozu w życiu Państwa i społeczeń 
stwa uwarunkowane jest w znacznej 
mierze techniczną, organizacyjną 
strukturą obozu, której jeszcze nie zna 
my, wartość zaś i dynamika ideowa 
jego rozwijać się będzie proporcjonal
nie do wartości moralnej i wartości 
charakterów kierowników i działaczy 
tego obozu.

W  końcu wskazać należy na olbrzy* 
mie, szczególnie ważne znaczenie pod* 
jętej inicjatywy właśnie na naszym od* 
ciku lwowskim i na całej Ziemi Czer* 
wieńskiej. Gdzie, jak gdzie, ale tu wja* 
śnie najrychlej paść winny owe „mu* 

; ry i ploty", dzielące społeczeństwo 
faktycznie, czy też tylko w wyobraźni. 
Drobne zawiści, śmieszne w istocie 
doktrynalne opory i różnice, niszczący 
naszą żywotność i prężność persona
lizm w  ujmowaniu spraw publicznych, 
kult niekompetencji i niemoralne kry* 
teria interesów prywatnych, wszystko 
to winno być twardą ręką odrzucone 
poza nawias życia publicznego, nad 
którym niech wreszcie zapanuje wład*
nie myśl twórcza, charakter i wola.

ty kryje w sobie „Awantura o Basię'1 słu, 
chowisko, opracowane według powieści te* 
go znakomitego autora przez Adę Artzt i 
Zofię Bogdańską. Przygody małej Basi, któ 
ra w  pewnym momencie krótkiego swego 
życia utraciła swych najbliższych i sama zo* 
Stała na świecie, a mimo to, dała sobie radę, 
zainteresują nie tylko młodzież, ale i star* 
szych słuchaczy. „Awanturę o Basię" wysta* 
wia Teatr Wyobraźni w realizacji Rozglo* 
śni Lwowskiej, dziś w sobotę, o godzicie 
14.30.

-  SWOJSKIE MELODIE W RADIO. -  
Świetna i naprawdę swojska Kapela/Ludowa 
pod dyrekcją Feliksa Dzierżanowskiego, 
grać będzie dla radiosłuchaczy polskie tań* 
ce w sobotę, o godzinie 19.30.

-  SKECZ PSYCHOANALITYCZNY. -  
W zabawnej humoresce Józefa Gzyścieckie* 
go p. t. „Psychoanaliza", która Polskie Ra* 
dio nada w dniu 27 lutego, doktor psycho* 
analityk wyjaśnia Swej pacjentce dziwny 
sen. Pacjentka wychodzi od doktora z „roz* 
wiązanym kompleksem". Trzy zabawne dla* 
logi „Psychoanalizy" wykona znakomita 
trójka: Maria Modzelewska, Jan Kurnąko* 
wicz i  Tadeusz Olsza, w sobotę o godzinie 
22.00.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA44
L w ó w ,  3 - g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3 -  21

— KOŁO ŻOŁNIERZY B. 2 P. P. LE* 
GIONÓW POLSKICH ODDZIAŁ LWÓW 
SKI. urządza dla członków miesięczne ze* 
branie informacyjne w niedzielę 28 b. m. o 
godzinie 10 w szkole im. Dra Niemca przy 
ul. Pełczyńskiej 28.

-  WYSTAWA OBRAZÓW Stanisława 
Grabowskiego, Artura Klara oraz rzeźb 
Fryderyka Totha, otwarta jest w lokalu 
Lwowskiego Zawodowego Związku Arty* 
stów Plastyków przy ulicy Dzic,duszyckich 
1, I. p. Dużym zainteresowaniem cieszą się 
pejzaże z Hiszpanii Stanisława Grabowskie* 
go, występującego po raz pierwszy wc Lwo 
wie z większą kolekcją prac, pejzaże z Krze* 
mieńca znanego we Lwowie art. , malarza 
Artura Klara, oraz szereg rzeźb portreto* 
wych, wykonanych ,w różnych materiałach: 
(bronz, drzewo, alabaster i t. d.), art. rzeź* 
biarza Fryderyka Totha. Począwszy od obc* 
cnej wystawy, wszystkie wystawy Związku 
zostały udostępnione młodzieży szkolnej bez 
płatnie, za okazaniem legitymacji. Wystawa 
otwarta jest codziennie od 10—I5*tej.

-  Z KASYNA I  KOŁA LITERACKO - 
ARTYSTYCZNEGO. We czwartek 4 mar* 
ća, o godzinie 19.30 wygłosi prof. dr. Zy* 
gułski Zdzisław odczyt p. t. „Diabolizm i 
groteskowość w nowoczesnej powieści nic* 
mieckiej'". Szczegóły w afiszach. Bilety w 
cenie od 40 gr. do 1 zł. 15 gr. do nabycia 
w przedsprzedaży u G . Seyfartha, przy ul. 
Akademickiej 6, wieczorem zaś w dniu od 
czytu przy kasie w  Kasynie i Kole Literac* 
ko*Artystycznym

-  PREZES P. K. O. DR. HENRYK 
GRUBER wygłosi staraniem Polskiego To* 
warzystwa Ekonomicznego bardzo aktualny 
odczyt p. t.: „Nowa koniunktura gospoda:* 
cza11, 27 b. m. o  godzinie 18 w wielkiej sali 
posiedzeń Izby Przemysłowo « Handlowej

Dziś odczyt prez. H. Grubera
Dziś o godz. 18*tej w sali posiedzeń 

Izby Przetn.»Handlowej, Prezes PKO. 
Dr. Henryk Gruber wygłosi odczyt 
p. t.: „Nowa koniunktura gospodar* 
cza". Po odczycie, który organizuje 
Pol. Tow. Ekonomiczne we Lwowie 
odbędzie się dyskusja.

e Lwowie, przy ulicy Akademickiej 17. — 
Odczyt ten, budzący ogólne zainteresowa* 
nie, tak ze względu na temat, jak i osobę 
prelegenta, ściągnie niewątpliwie liczne za* 
stępy słuchaczów. Wstęp wolny dla człon* 
ków i wprowadzonych przez nich gości.
-  WALNE ZGROMADZENIE POLSKIE 

GO CZERWONEGO KRZYŻA. Oddział 
lwowski Polskiego Czerwonego Krzyża za* 
wiadamia wszystkich członków, że roczne 
Walne gromadzenie odbędzie się 27 b. m. 
o godzinie 18<tej w sali Towarzystwa „Gwia* 
zda", przy ulicy Franciszkańskiej 7.

-  ODCZYT pt. „Nasze parki narodowe i 
rezerwaty" ilustrowany licznymi przeźro* 
czarni wygłosi w Polsk. Twie Krajoznaw* 
czym (Bourlarda 5) w sobotę 27 bm. punk* 
tualnie o godz. 19 p. Józef Treszka, sekre* 
tarz komitetu oddziału Lwów. Państw. Ra* 
dy Ochrony Przyrody.

-  TURNIEJ KRASOMÓWCZY MŁO* 
DYCH PRAWNIKÓW, urządzany przez 
Towarzystwo „Biblioteka Słuchaczów Pra* 
wa" U. J. K., odbędzie się dziś, t. j. w so< 
botę w sali Collegium Maximum U. J. K. — 
(ul. Kościuszki 9), o godzinie 17.30.

-  KOMENDA P. K. ZWIĄZKU STRZE 
ŁĘCKIEGO powiatu grodzkiego zawiada* 
mia wszystkie strzelczynie czynne, ćwiczące 
i współdziałające, że przy pomocy Okręgo* 
wego Urzędu W. F. i P. W. O. K. VI, orga.
izuje kurs pływacki 10*cio godzinny w cza* 
ie od dnia 1 marca 1937 roku. Wpisowe 2 

_ł., względnie 1.50 zł. od osoby (w zależno* 
ści od ilości zgłoszonych uczestniczek). — 
Zajęcia ca kursie odbywać się będą we wtór 
ki i czwartki od godziny 7*m.ej do 8*mej 
wieczorem pod kierunkiem instruktorki. — 
Zgłoszenia przyjmuje Komenda P. K. Grodz 
kiego Powiatu Z. S. Lwów, ul. Zyblikiewi, 
cza 33, od 22 do 27 lutego b  r. włącznie w
godzinach od 18—19*tćj.

-  MUZEUM HIGIENY, założone przez 
Polskie Towarzystwo Higieniczne we Lwo*

, przy ulicy Bourlarda 1. 4, otwarte we 
wtorki, czwartki i niedzielę od godziny 10 
do 14. Wstęp 50 gr., dla młodzieży i woj* 
skowych 25 gr. Dla zbiorowych wycieczek 
wstęp zniżony. — W niedzielę dla wszyst* 
kich 25 gr. Działy" Niemowlę i dziecko, wy* 
chowanie fizyczne i sporty, pomoc w na* 
głych wypadkach, ostre choroby zakaźne, 
gruźlica, choroby zawodowe, mięso i mle* 
ko, alkoholizm, propaganda higieny. Dla 
wycieczek grupowych objaśnienia.

-  IX. KOŁO T. S. L. im. Borelowskic* 
go; przy ulicy Ossolińskich 10, II. p. zapra*

» członków i sympatyków na referat, któ* 
wygłosi w dniu 27 lutego b. r. o godzi* 

e 19.15 p. Artur Lorek, p. t. „Kwestia ży*
dowska w Polsce1" — Wstęp wolny.

- ZARZĄD KOŁA HISTORYKÓW 
SZTUKI STUD. U. J. K. zawiadamia, że 
we wtorek, 2 marca, p. Dr. Helena Blumó, 
wna wygłosi odczyt p. t. „Władysław Sko, 
czylas i jego drzeworyt". Odczyt ilustrowa, 
ny pięknymi przeźroczami, odbędzie się w 
sali XVI Uniwersytetu, Marszałkowska I, 
II. p., o godzinie 18.15.

Wstęp 50 gr. i 1 zł., akademicki 30 gr. — 
Dochód przeznaczony na Fundusz Wyciecz 
kowy Koła.

-  POL. TOW. PRZYJACIÓŁ ASTRO* 
NOMU Oddział Lwowski, zawiadamia, że 
dnia 27 lutego — w sobotę — o godzinie 
I8«tej, w sali Insaytutu Geologicznego U. J. 
K. przy ul. Długosza 8, odbędzie się odozyt 
p. Antoniego Opolskiego p. t.: „Źródła pro* 
mieniowania gwiazd". — Wstęp wolny. — 
Goście mile widziani.

-  WYDZIAŁ WIEJSKI OBOZU. Sekre, 
tariat pułkownika Adama Koca komunikuje 
';e Wydział Wiejski Sekretariatu mieści się 
v- Warszawie przy ulicy Matejki nr. 3, (tele* 
fon 9*04*80). Wydział Wiejski przyjmuje 
interesantów codziennie w godzinach od 10 
'  14 i od 18 do 19.

- WIECZÓR DYSKUSYJNY W ZWIĄ* 
ZKU PRACY OBYWATELSKIEJ KOBIET 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet we 
Lwowie, urządza w poniedziałek, dnia l*go 
marca b. r. o godz. 18 w  lokalu własnym 
przy pl. Akademickim 2, II. p. wieczór dy* 
skusyjny z prelekcją p. Anny Ludwiki Czer, 
nowej p. t. „Polska i Francja w dobie obe, 
cnej". — Obecność wszystkich członkiń po, 
żądana. — Goście mile widziani.

-  WENTA ŚWIĄTECZNA NA CELE 
POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA. Stara, 
niem Polskiego Białego Krzyża, pod pro, 
tektoratem P. Wojewodziny Anastazji Beli, 
ny Prażmowskiej, Generałowych Jadwigi 
Fabrycowej i Władysławy Popowiczowej, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 7 matca b. r. 
w sali Izby Przemysłowo * Handlowej wiel, 
ka wenta świąteczna, na cele Polskiego Bia* 
łego Krzyża.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Wojciech 
Marszałek 1. 61, Maria Czmara I. 22, Leon, 
tyna Lityńska I. 79, Bohdan Terlecki I. 35, 
Teodor Kostyrko 1. 84, Olga Ilczyszyn L 49. 
Chana Horowitz 1. 92, Mieczysław Klimo* 
wicz 1. 69, Maria Kowalska 1. 28, Anna Krzy 
wiecka 1. 57, Helena Czajkowska 1. .67, Ma* 
ria Tymcik 1. 80, Feliks Kowalski 1. 60, Le* 
opold Posament 1. 51, Maurycy Bram L 70, 
Majłą Bratspiess 1. 60.



Str. T „DZIENNIK POLSKI’  2 \  lutego 1957 r . Nr. 5.'
— LEGIONIŚCI! Doroczne walne zebias 

nie członków Oddz. Zw. Legionistów Pol. 
we Lwowie odbędzie się w piątek 5 marca 
br. o godz. 18 w sali Instytutu Technolo, 
gicznego (ul. Bourlarda 5). W razie braku 
kompletu prawomocne walne zebranie zgo, 
dnie z ust. 5 par. 73 statutu odbędzie się 
o godz. 18.30 w tym samym lokalu. Udział 
w walnym zebraniu mogą wziąć b. legionie 
Sci zweryfikowani i zbalotowani przez Za, 
rząd Oddziału, którzy wykażą się numero, 
wanyrni zaproszeniami. Zarząd Oddziału 
wzywa równocześnie wszystkich b. legionu 
stów zweryfikowanych i zbalotowanych do 
wyrównania zaległych składek członków, 
skich, a to zgodnie z ust. b (par. 17 statutu)

-  BACZNOŚĆ CZWARTACY! Zebra, 
nie informacyjne członków Koła 4 p. p. Leg. 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 1 mar. 
ca o godzinie 18.tej w lokalu Związku I.e, 
gionistów, przy ulicy jabłonowskich. Obec. 
pość obowiązkowa.

-  ODCZYT PREZESA P. K. O. WE 
LWOWIE. Prezes P. K. O. dr. Henryk Gru. 
ber, wygłosi w dniu 27 b. m., w sobotę od. 
czyt p. t.: „Nowa koniunktura gospodar. 
cza". Odczyt ten odbędzie się z inicjatywy 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego we 
Lwowie w sali posiedzeń Izby przemysłowo, 
handlowej o godzinie 18.

-  TURNIEJ KRASOMÓWCZY MŁO, 
DYCH PRAWNIKÓW, urządzany przez 
Towarzystwo „Biblioteka Słuchaczów Pra, 
wa" U. J. K., odbędzie sic jutro, t. j. w so, 
botę w sali Collegium Maximum U. J. K. — 
(ul. Kościuszki 9), o godzinie 17.30.

-  ZARZAD KOŁA 4. ZWIĄZKU RE, 
ZERWISTÓW WE LWOWIE, przy ul. Pi. 
jarów 3 3 — 1. wzywa: a) wszystkich rezer. 
wistów, zamieszkałych w dzielnicy Łycza, 
kowskiej IV. do zapisywania się na człon, 
ków, b) wszystkich sympatyków Związku 
Rezerwistów. do zapisywanie się na człon, 
ków nadzwyczajnych, c) członków, zalega, 
jących ze składkami, do wyrównania żale, 
gtości. — 2. komunikuje, że we wtorki, 
czwartki i soboty o godzinie 19, odbywają 
się dla wszystkich — także i nieczłonków — 
w świetlicy pogadanki na temat: Komunizm, 
Faszyzm, Historia Polski, Hygienz.. — 3. Za, 
prasza Panie do zapisywania się na człon, 
kinie Rodziny Rezerwistów. Sekretariat u. 
rzęduje we wtorki, czwartki i soboty od go. 
d - iy  1S—20.

-  ODCZYT pt. „Nasze parki narodowe i 
rezerwaty'* ilustrowany licznymi przeźro, 
czarni wygłosi w Polsk. Twie Krajoznaw. 
czym (Bourlarda 5) w sobotę 27 bm. punk, 
tualnic o godz. 19 p. Józef Treszka, sekre, 
tarz komitetu oddziału Lwów. Państw. Ra. 
dy Ochrony Przyrody.
-  WALNE ZGROMADZENIE POLSKIE 

GO CZERWONEGO KRZY2A. Oddział 
lwowski Polskiego Czerwonego Krzyża za. 
wiadamia wszystkich członków, że roczne 
Walne gromadzenie odbędzie się 27 b. m. 
o godzinie 18,tej w sali Towarzystwa „Gwia, 
zda", przy ulicy Franciszkańskiej 7. .«

-  STARANIEM POLSKIEGO BIAŁE. 
GO KRZY2A pod protektoratem 1. W. Pań 
Wojewodziny Anastazji Beliny . Prażmow, 
skiej, Generalowych Jadwigi Fabrycowcj i 
Władysławy Popowicżowej, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 7,go marca 1937 roku w sali 
Izby Przemysłowo .  Handlowej przy ulicy 
Akademickiej 17, Wielka Wenta Świąteczna 
na cele Polskiego Białego Krzyża. Do wy. 
grania: artykuły żywnościowe, słodycze, wę 
dliny, galanteria, porcelana, wyroby kosme. 
tyczne, skórzane i wiele innych cennych 
fantów. Początek o godzinie 10,tej przed po, 
łudniem. Cena losu 20 groszy. Wstęp 20 gro 
szy, dla dzieci 10 groszy. — W czasie wen, 
ty przygrywać będą dwie orkiestry wojsko,

-  SPROSTOWANIE. Otrzymujemy na. 
stępujące sprostowanie: Dnia 31. L Dz. 
Polski pisał na tym miejscu o doniesieniu, 
które wpłynęło na policję od bezrobotnego 
Józefa Urbana, ul. Wronowska 1. 9, w któ. 
rym oskarżał • on swoją b. narzeczoną Au. • 
gustę Szczukoturównę i jej matkę Aleksan. 
drę Ogorzałek z Rzęsny Polskiej, o dokona, 
nie zamachu na jego osobę.

Nieprawdą jest, jakoby Augusta Szczu. 
koturówna absolwentka Szkoły Handlowej 
P. S. H. i jej matka Aleksandra Ogorzałek 
miały dokonać zamachu na Józefa Urbana, 
bezrobotnego. Natomiast prawdą jest, że Jó. 
zef Urban, od sierpnia ub. roku, nic prze, 
staje nagabywać i odgrażać się swej b. na. 
rzeczonej. Augusta Szczukoturówna.

-  OSTRE STRZELANIE NA ZAMAR. 
5TYNOWIE. W dniach: 1, 2, 3, 4, 5,-6, 8, 
J. 10, 11. 12, 13, 15, 16, 17, 20, 22, 23, 24, 
15, 30 i 31. marca 1937 roku, odbywać się 
aędą na strzelnicy wojskowej w Zamarsty, 
nowie ćwiczenia oddziałów wojskowych, 
połączone z ostrym strzelaniem.

Strefa zagrożona pociskami, której prze, 
kroczenie połączone jest z niebezpicczcń, 
stwem dla życia, obsadzona będzie poste, 
runkami ochronnymi, do zarządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie wszyscy, 
przechodzący.

P rzyjechali do nowego 
Hotelu Europejskiego"

Hr. Piniński Mieczysław — Paryż, Hr. 
Grocholski R. — Warszawa. Pułk. Lir. Ko. 
morowski Tadeusz — Trembowla, Hr. Tar, 
newski Juliusz — Katowice, Dr. Piątek Jan 
— Warszawa, Muszyński Jerzy, starosta — 
Czortków, Michałowski Stanisław — Czort, 
ków, Dr. Ebnęr J., adwokat — Czortków, — 
Prok. Karwacki Leon — Warszawa. Dyr.

Z  ses ji M a g is tra tu
Pod przewodnictwem prezydenta dr. 

Ostrowskiego, w obecności wiceprez. 
dr. Weryńskiego, Irzyka i . Chajesa, 
oraz grona ławników, odbyło się posie* 
dzenie Magistratu, na którym załatwio 
no szereg spraw.

Zgodnie z referatem L Telle ra odda, 
no dostawę wkładów żeliwnych firmie 
Herzfeld Wiktorius. W  dyskusji nad 
tą sprawą zabierali głos ł. Sudhoff i 
prez„ dr. Ostrowski.

Z kolei 1. dr. Poratyński referował 
sprawę łańcuchów dla Prezydenta, Wi* 
ceprezydentów i ławników oraz odznak 
dla radnych, o czym już w swoim cza
sie pisaliśmy.

Zgodnie z wnioskiem referenta u, 
chwalono sporządzić nowe łańcuchy dla 
prezydenta i wiceprezydentów oraz 8 
ławników, zaś dla radnych 72 odznak.

Wszystkie łaócuchy i odznaki po. 
mieszczone będą w odpowiednich ka, 
setkach j wręczone zostaną prezydento
wi, wiceprezydentom, ławnikom i ra, 
dnym na okres ich urzędowania. Po 
sporządzeniu nowych łańcuchów stare 
złożone zostaną w Muzeum historycz, 
nym m. Lwowa z odpowiednim wyja, 
śnieniem.

W  końcu upoważniono p. Prezyden, 
ta do rozpisania ograniczonego prze, 
targu na wykonanie powyższych łań
cuchów i odznak.

Z porządku dziennego ł. Kozioł refe.

1 0 - le tn ia  d z ie w c z y n k a  
pod w o ze m  tra m w a jo w y m

(a) W  dniu wczorajszym około gó, 
dżiny 6,tej wieczorem wydarzył się na 
ul. Słonecznej naprzeciw kamienicy 1. 
45 wypadek, który szczęściem nie za, 
kończył się tragicznie. Przez jezdnię o 
wspomnianym czasie przebiegała 10, 
letnia dziewczynka nieznanego nazwi* 
ska, na której widok motorowy w osta 
tniej chwili wstrzymał wóz tramwajo
wy, dziewczynka jednak dostała się 
pod zabezpieczającą przód wozu deskę.

Na miejscu zebrał się momentalnie 
tłum przechodniów'. Zawezwano straż 
pożarną j Pogotowie Ratunkowe, któ, 
rych wozy zjawiły się w bardzo krót, 
kim czasie. Przed ich przybyciem prze, 
chodnie sami dźwignęli wóz i wydoby* 
li spod niego dziewczynkę, która nie 
doznała żadnych obrażeń. Przygodą, 
która mogła przybrać dla niej śmiertel

Wajman J. — Warszawa, Dyr. Hochwald 
Zygmunt — Kraków, Dr. Weryka • Dro, 
zdowski Adam, adwokat — Warszawa, — 
Kom. Łuszczyński Zygmunt — Warszawa, 
Lisiecka Maria, urzędniczka P. B. Roln. — 
Łuck, Gilar Edward, urzędnik — Praga, — 
Dyr. Skawina Jan — Chodorów, Inż. Bo, 
Sakowski Marian —  Łańcut, Sędzia Smo, 
leński Karol — DobrOmil, Inż. Sielawa 
Wiktor — Stebnik, Star. Bogusławski Sta, 
nislaw — Łańcut, Bąbccki Paweł, wł. dóbr
— Sewczynka, Rutkowski Maksymilian — 
Bydgoszcz, Follender Leon, przemysłowiec i
— Łódź, Pragłowski Witold, urzędnik — 
Warszawa, Fabiszkiewicz I., przemysłowiec
— Bielsko, Pułk Reklcwski Roman — War. 
szawa, Gen. Słupski Jan — Kraków, Dr. 
Zylski K., przemysłowiec — Warszawa.
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-  DY2URY NOCNE Y7 APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1957, od dnia 
21»go, do dnia 27 lutego, mają następujące 
apteki dyżury nocne:

1. Mr. A. Aszkeńazego ul. Żółkiewska 4,
2 Mr. K. AugensternS, ul. Krasickich 20.
3. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beisera i S.ki,: ul. Legionów 23..
5. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —
6. Mr. F. DewecliCgo; u l.. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka-2.
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach 1. 23.
10. Mr. O. Hcllmana, ul. Kopernika 25.
11. Mr. K. Kajctatfowicza, i:l. Słoneczna 1.
12. Mr. J. Kwartncra, Zamarstynowska 54.
13. Mr. H. Łewitesa, ul. Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. .Mundówny, Bogdanówka L 67.

rował sprawę podziału miasta na 9 o,, 
kręgów administracyjnych. Okręgi te 
będą terytorialnie odpowiadać mniej, 
więcej dawnym granicom 9*ciu dziel
nic z roku 1951 a w szczególności bę,

I dą się pokrywać z obecnymi rejonami 
komisariatów policyjnych, z tym, że o* 
kręg śródmieścia obejmie rejon dwóch 
komisariatów policyjnych 5,go i 10-go.

Poza tym dzisiejsza dzielnica V,ta 
(śródmieścia) stanowić będzie dzielnicę 
I.szą, a . dawna I*sza t. zw. halicka — 
dzielnicę V,tą. Szczegółowe granice 
wszystkich dzielnic miasta zostaną po, 
dane do wiadomości ogółu osobnym o- 
głoszeniem Z. M. W  związku z po, 
wyższym została przewidziana również 
reorganizacja dotychczasowych Miej, 
skich urzędów dzielnicowych, których 
ilość zostanie powiększona do 9,ciu, a 
zakres kompetencji znacznie rozszerzo
ny. Gzęść bowiem spraw załatwianych 
dotychczas przez poszczególne W y, 
działy Z. M. będą mogły być rozstrzy, 
gnięte przez miejskie urzędy dzielni, 
cowe. Przewidziane są również dziel
nicowe komitety obywatelskie jak to 
było w roku 1873, złożone z reprezen, 
tantów rady miejskiej i delegatów or, 
ganizacyj społecznych i będą stanowić 
łącznik między społeczeństwem a Z.M.

W  • końcu ł. Kozioł poruszył kilka 
spraw, na które wyjaśnień udzielił wi, 
ceprczydent dr. Weryński.

ny epilog, była ona do tego stopnia 
przestraszoną, iż nie umiała nawet po, 
dać swego nazwiska.

PRZYTRZYMANI PRZEMYT
NICY

(a) Przemyt sacharyny i zapalniczek 
płynie wciąż z zagranicy zachodniej i 
od czasu do czasu Wpadają w ręce 
Straży granicznej we Lwowie ci, któ, 
rzy. go prowadzą. W ostatnich dniach 
połów przemytników na lwowskim 
bruku uwieńczony został pomyślnym 
wynikiem. I tak przytrzymany został 
ślusarz ze. Śląska, Ludwik Wojtyczko, 
który przywiózł ,8 kg części skład o, 
wych zapalniczek, a w dodatku 8 kg 
sacharyny. Następnie wpadl Albert 
Weitz, handlarz domokrążny, który

17. Mr. M.‘ Oberlacndera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisicwićza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19,
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Św. Zofii 26.
21. Dr. S. Stcnzla, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr. K. Dulla, ulica Piłsudskiego 1. i 4.

— ZMARLI WE LWOWIE: Augustyn 
Obłoża 1. 62, Mikołaj Popik 1. 30, Maria 
Cze.pcć 1. 32, Zofia Denilów 1. 30, Zofia Kę, 
dzierska 1. 74, Maria Wrzeszcze 1. 57, Hele, 
na Jankowska 1. 78, Augustyna Fiderkicwicz 
1. .83, Maria Bcyinówna 1. 61, Aleksander 
Dworzak 1. 65, Konrad Ubel 1. 60, Aron 
Teiler 1. 65, Stanisław. Lisikie.Wi.cz 1. 64.

„RAMONA" WIELKI TRIUMF LORETTY 
YOUNG

Film w kolorach naturalnych zawojował 
w krótkim czasie wszystkie ekrany. Należy 
zanotować najnowszy wyczyn techniki w 
dziedzinie filmu, jakim jest naiświeższy o, 
brąz z Lorettą Young p. t. „Ramona". W 
żadnym wypadku produkcja filmów kolorom 
wych nie doszła jeszcze do takiej perfekcji 
i do tak ogromnej naturalności w oddawa, 
niu prawdziwych barw na ekranie, jak w 
„Ramonie". Kolory „Ramony" to nic che, 
miczna mieszanka farb, przeniesiona na ta, 
śmę celuloidową, ale najnowocześniejsze i 
najdoskonalsze zdobycze techr. ki filmu bar 
wnego, które wytwórnia . „20th Century, 
Fdx‘‘ zastosowała w tym arcydziele. Czas 
nakręcania „Ramony" trwał z góra 2 lata.

W ateliers „20th Century.-Fox“ wykończo, 
no z wielkim pietyzmem to istne cacko ko, 
łojowe, najczarowniejszc pieścidelko, które 
zachwyca oczy milionów. Rezultat przeszedł 
wszelkie oczekiwania. „Ramona" to pierw, 
szy ewenement kolorowy, który ujrzał świa, 
tlo dzienne. Jeśli dodamy do tego wielką 
kreację artystki tej miary co Loretta Young, 
świetną reżyserię Henry Kinga, to możemy 
z góry być pewni, iż film „Ramona" stano, 
wić będzie nie byle jaką rewelację filmową 
w każdej dziedzinie. Wyświetla dziś Kino 
Europa,

dostawił do Lwowa 9 i pół kg sacharyn 
ny, w czym dopomogli mu Abraham 
Stopczyński (!) z Częstochowy i Leon 
Pik z Radziwiłłowa. Ostatnim w  tym 
szeregu był Izrael Reiter, b. urzędnik 
prywatny, który również uprawia prze 
myt i przytrzymany został z pakietem, 
zawierającym 6 kg sacharyny.

UMYSLOWO,CHORY W CIĄŻ 
UCIEKA

(a) Pisaliśmy niedawno, iż niejaki 
Stefan Jawny, liczący 28 lat, umyslo, 
wo*chory, zamieszkały w Kolędzia, 
nach, przywieziony przez matkę d< 
Lwowa, zbiegł z pod jej opieki nr 
Podwalu w nieznanym kierunku. Jaw
ny błąkał się wówczas po mieście i po 
dwutygodniowej włóczędze przytrzy 
many został na głównym dworcu. Za
wiadomiona o tym matka przybyła do 
Lwowa i gdy przewoziła umysłowo^ 
chorego syna, ten wśród niewyjaśnio, 
nych okoliczności zbiegł na dworcu w 
Złoczowie i od tego czasu wszelki ślad 
po nim zaginął.

I DRUGI UMYSŁOWCLCHORY 
ZBIEGŁ

(a) Z mieszkania przy ul. Kocha, 
nowskiego, 91, wydalił się w niezna, 
nym kierunku umysłowo,chory Jakub 
Baumwurzel.

PRZYKRE NASTĘPSTWA NIE- 
OSTROŻNEJ ZABAWY

(a) W  czasie zabawy na ganku ka, 
mienicy 1. 20 przy ul. Klopperów, na 
Kleparowie, spadł z wysokości I. p. 
9,letni Leon Lind i doznał złamania le, 
wej ręki. Pierwszej pomocy udzieliło 
mu Pogotowie Ratunkowe.

ZIM A TRWA, KRADNĄ DRZEWO
(a) Walenty Lautsch, gajowy w Ho, 

losku Wielkim, zawiadomił policję, iż 
nieznani sprawcy na szkodę Zarządu 
miejskiego skradli większą ilość drze, 
wa z lasu w Hołosku.

DW A PODRZUTKI
(a) W  bramie domu przy ul. Ręko, 

dz-ielnięzej, 1. 23, nieznana kobieta po, 
rzuciła wczoraj około czterotygodnio, 
we dziecko, którym zajęła się żarnie, 
szkała w tym domu Antonina Uszkic, 
wicz. Drugi podobny wypadek wyda, 
rzył się przy ul. Ziemiałkowskiego, 4. 
gdzie porzucone zostało dziecko płci 
męskiej, liczące około 9 miesięcy. Pod, 
rzutkiem zajął się Miejski Urząd 
dzielnicowy.

P o m o c  Z im o w a
W dniu 28 lutego 1937 r. o godz. 12 

odbędzie się otwarcie wystawy prac ry* 
sunkowych i malarskich Mariana Hełm 
Pirgo w sali Hotelu Europejskiego 
przy pl. Mariackim 5.

Wystawa ta obejmie około 50 prac 
artysty, a to przeważnie motywy archi 
tektoniczne, przedstawiające zabytki 
miast polskich, a ponadto fragmenty 
z Rzymu, Florencji, Stambułu i Warny

Wystawa trwać będzie przez miesiąc 
marzec br.

Całkowity dochód z wystawy prze, 
znaczony jest na pomoc zimową db 
bezrobotnych.

W stęp wynosić będzie 1 zł., dla mło, 
dzieży akademickiej j szkolnej 50 gr.. 
zaś dla grup zbiorowych 30 gr.

OFIARNOŚĆ NA APEL JANA 
KIEPURY

Gorący apel znakomitego śpiewaka 
polskiego Jana Kiepury skierowany do 
publiczności' i radiosłuchaczy w czasie 
koncertu krakowskiego — o datki na 
pomoc zimową — znalazł żywy od
dźwięk wśród publiczności, czego wy, 
razem są napływające ofiary. Na rzecz 
Miejskiego Komitetu PZB we Lwowie 
złożyli: dyr. MKKO Guzecki 30 zł., 
radioabonent nr. 279 — 3 zł., dr. Stani, 
sław Dobiecki 2 zł. Ofiary nadsyłać 
należy do MKKO, ul. Wałowa 9, ko;v 
to nr. 1200.

Dyrekcja Spółdzielni „Jedność" z o- 
kazji otwarcia nowego lokalu skłepo, 
wego przy ul. Senatorskiej 11 — zło, 
iwła na Pomoc Zimowa 50 zł.

Lisikie.Wi.cz
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TANIEGO 2R0BŁA ZAKUPU

PiaktSHBB i M  Cia M M :
1) Dda| o ubiór dzecka.
2) Dobry ubiór rozwija w dziecku żm\sł 

estetyczny.
3) Nie układaj budżetu domowego bez 

rub ryk i: Garderoba dziecka.
4) Dobry ubiór na będz:esz w firmie „BABY", 

ul. św M ik' łaja 3.
5) Firma „BASY" ma na składzie wszystko, 

co wchodzi w zakres garderoby dz'ecięcej.
6) Firma „BABY" sprzedaje wykwintne 

rzeczy po niskich cenacn.
7) Firma „BABY" udziela fachowych porad 

bez względu na to, czy kup sz.kzy też nie.
8) Pamiętaj przeto: Sukienki, ubranka,

garnitury sportowe, koszulki, sweterki, 
fartuszki i inne faramuszki 1760

T Y L K O  w  F I R M I E

LWÓW, SW. MIKOŁAJA 3

B r a c ią  A L B E R T Y N I
posiadają na składzie

M E B L E  G I Ę T E
w  r ó ż n y c h  fa so n a c h  i k o lo r a c h ,  
■£Łg" d u ż y  w y b ó r  n a  sk ła d z ie .

M E B L E  S T Y L O W E
t .  j .  s y p ia ln ie ,  ja d a ln ie  i t .  p . 
w y k o n u j e  s i ę  u a  z a m ó w ie n ie .  

W y k o n a n ie  s o l id n e ,  
c e n y  u m ia r k o w a n e . 

W ykonują wszelkie lobo ły  tapicersKie 
Lwów. u!. Kleparowska 15. Tel. 219-27

Waika producentów 
angielskich z importem jaj 

zagranicznych
Wojna wypowiedziana zagraniczne* 

mu eksportowi przez farmerów angiel
skich, przybiera coraz ostrzejsze for* 
my. Farmerzy i producenci, poparci 
przez cały szereg posłów konserwatyw 
nych i swoich leaderów, z niesłychaną 
energią kontynuują swoją akcję, stara* 
jąc się wywrzeć nacisk na rząd, by ten 
albo zupełnie zabronił importowania 
produktów nabiałowych, lub też, żeby 
cło zostało podwyższone do tego sto* 
pnia, by import siłą rzeczy musiał cał* 
kowicie ustać.

Parlamentarny sprawozdawca dzień* 
nika „Daily Express“, omawiając sytu* 
ację, która wytworzyła się na rynku jaj 
czarskim, m. in. pisze, iż „...nareszcie 
parlament budzi się i zaczyna zdawać 
sobie sprawę z sytuacji, w jakiej znale, 
źli się farmerzy i producenci z powodu 
wciąż zwyżkujących cen paszy, ciągłe* 
go spadania cen jaj i stale zwiększają* 
cego się importu". Dziennik ten bije 
na alarm i podaje, że w Anglii znajdu* 
je się 500.000 hodowców kur, których 
produkcja wynosi 5,524.000.000 jaj ro» 
cznie, czyli 68 proc, ogólnego zapotrze* 
bowania Wielkiej Brytanii. Przy nor* 
malnym poparciu i ochronie ich intere* 
sów produkcja ta mogłoby się zwię
kszyć o blisko 2,000.000.000 jaj i po
kryć całkowicie zapotrzebowanie kra* 
ju, gdy tymczasem Wielka Brytania w 
roku ub. importowała 5,000.000.000 jaj 
z krajów zamorskich. Ogólnie wyraża 
się zdanie, iż rząd angielski niewątpli* 
wie pó idzie na rękę farmerom i oczeki* 
wać nałeżv nowych zarządzeń, które 
odbi:? sie bardzo ujemnie na imporcie 
zagranicrnnt.

Po’scy importerzy produktów nabia* 
łowych powinni na to być zawczasu 
przygotowani.

Z ofiarą
na Pomoc Zimową 
nic należy zwlekać.

Czyś iuż wpSacił 
zadeklarowaną sumę? 
KONTO P.K.O. 7O.2OO 
„POMOC ZIM OW A*

- w -  KRONIKA MAŁOPOLSKI
Repertuar teatrów i Kino

teatrów:
BORYSŁAW. Colossaum: „Pani mini, 

ster tańczy", Grażyna: „Pod Twoją obronę", 
Pałace: „Przygody Tarzana".

BRZOZÓW. Goplana: „Wyspa skat.

CŹORTKÓW. Casino: ,Jestem niewin
ny"-

DROHOBYCZ. Sztuka: „Romeo i Julią", 
W anda: „Panna Liii".

KAMIONKA STRUM. Apollo: „Poszu. 
kiwaeski złota".

KOŁOMYJA. Mars: „Królowa tańca", 
Gwiazda: „Bohater".

LUBLIN. Apollo; „Daj mi twe serce" 
i „Bohater dnia", Corso: „Blond Carmen" i 
„Bengalski tygrys". Gwiazda; „Sen nocy 
letniej" i „Niesamowity dom", Rialto: „Na. 
sze słoneczko" i „Człowiek wilk", Vcnus: 
„Mały marynarz" i  „Jego wielka miłość".

PODHAJCE. Sokół: ..Rodzina Rotszyl.

PRZEMYSŁ. Olimpia: „Wierna rzeka". 
Casino: „Wiedeń — Londyn", Fotoplasii* 
kon: „Finlandia'*:

SĄDOWA WISZNIA. Apollo: „Sing — 
Sine".

STANISŁAWÓW. Teatr: „Zloty wieniec" 
Casino: „Król burleski", Olimpia: „Ma.

. Stuart", Urania: „Tydzień przed ślu. 
bem", Ton: „Jego złota rybka", Warszawa: 
„Confetti" i rewia.

STRYJ. Apolio: „Słowik z Wiednia".
USTRZYKI DOLNE. Promień: „Rodzi, 

na Rotszyldów".

Repertuar objazdowy 
Teatru Pokucko-Podolskiego:
27. II. KOŁOMYJA. „Fircyk w zalotach", 

wiecz. „Pierwszy występ Jenny". 
NADWORNA. „Chory z urojenia", 
wiecz. „Woźny i minister".

i. II. DELATYN. „Woźny i minister".

Z  B o r ustaw ia-
DALSZY CIĄ G  WIELKIEGO BO 

RYSŁAWSKIEGO PROCESU KAR
NEGO. W  dalszym ciągu procesu kar 
nego toczącego się z oskarżenia dyr, 
inż. Krygowskiego przeciw dyr. Dre* 
slerowi, który dopuścił się zniesławię- 
nia w  opinii publicznej dyr. inż. Kry* 
gowskiego, Sąd przesłuchał świad* i 
ków, powołanych przez oskarżonego, 
a to: inż. Mińskiego, inż. Góritza i 
Buchbanda,

Zeznania inż. Góritza przeciwnika 
dyr. inż. Krygowskiego z wielkiego 
procesu gazowego, który jest podło* 
żem powyższej sprawy karnej i urzę* 
dnika Buchbanda zajętego u dyr. Pre* 
slera we firmie, były bardzo chwiejne; 
różniły się znacznie i opierały się na 
przypuszczeniach i „słyszeniu od in* 
nych osób'1, których np. inż. Góritz 
niechciał wyjawić, za co został skaza* 
ny na 100 zł. grzywny. Sw. Buchband 
zeznał, że słyszał o rzekomym braniu

KRONIKA LUBELSKA
ĆW ICZENIA APLIKACYJNE. 

W  sali herbowej Oficerskiego Kasy* 
na Garnizonowego przy ul. Peowia* 
ków 12, w Lublinie, odbyły się dla ofi* 
cerów i podchorążych rezerwy ćwiczę* 
nia aplikacyjne n. t.: „Obrona s ta ła " .  
Ćwiczenia prowadził kpt. Okoński. 
LUBLIN AKCEPTUJE PROGRAM 

PŁK. KOCA. Onegdaj w czwartek o 
godz. 20*ej w sali „Ogniska" b. forma* 
cyj wschodnich, Krakowskie Przed* 
mieście 55, w Lublinie w  związku z o- 
głoszeniem deklaracji ideowo*politycz* 
nej przez głównego komendanta Zwią* 
zku Legionistów Polskich b. pułk. Ko* 
ca — odbyło się zebranie, na którym 
no jednogłośnie zgłosić także akces do 
akces do nowo powstałej organizacji.

Z LIGI MORSKIEJ I KOLONIAL
NEJ. W  dniu onegdajszym w gmachu 
gimnazjum im. Wetterów odbyło się 
walne zebranie członków oddziału 
miejskiego Ligi Morskiej i Kolonialnej 
w Lublinie. Między innymi uchwało, 
no jednogłośne zgłosić także akces do 
Obozu płk. Koca.

UJAW NIEN IE NADU2YĆ W 
MAGISTRACIE W  ŻELECHOWIE.

wynagrodzeń przez inż. Krygowskie- 
go jako dyrektora kopalni „Kraków- 
Sosnkowski", które to miał wręczać 
inż. Skoczyński kierów. „Relli*Melli“» 
za ułatwienia czynione przez inż. Kry* 
gowskiego przy obrotach handlowych 
gazami, ale tylko z rozmowy między 
dyr. Dreslerem a jego bratem, właści* 
cielem kopalni. W  końcu w toku prze 
wodu sądowego wykazało się, iż zarzu 
cane nielegalne manipulacje przy sprze 
dąży. gazu. inż. Krygowskiemu są 
wprost technicznie niemożliwe, albo
wiem czynność dyr. inż. Krygowskie* 
go ograniczała s!ę tylko do przepisy', 
wania kwitów i zestawień, które spo
rządzał specjalny inż. gazowy.

Sąd rozprawę odroczył na dzień 9. 
marca, dopuszczając dowód ze świad* 
ków, a to: inż. Skoczyńskiego, inż. Ke< 
slera, Lehrmana i Bildziukiewicza. 
Sprawa budzi wielkie, zainteresowanie 
i wprost oburzenie, gdyż inż. Krygow* 
ski jest człowiekiem o nieskazitelnej 
opinii. (ZAK)

Z P r& m w śla
W ŁAMANIA I KRADZIEŻE Nie* 

znani' sprawcy w.łamali się do strychu 
realności Tadeusza Cieślińskiego przy 
ul. Rejtana 3, skąd skradli większą 
ilość garderoby i bielizny na szkodę 3 
lokatorów. Łączna szkoda wynosi 700 
zł. Część skradzionych rzeczy została 
przez Wydz. śledczy P. P. znaleziona. 
Dzień przedtem skradziono z kancela* 
rii kina „Olympia" gotówkę w kwocie 
około 60 zł. Na szkodę prof. Dutkie
wicza przy ul. 3. Maja 3, skradziono 
200 zł., zegarek i biżuterię, łącznej war* 
fości około 700 zl. Dochodzenia w to*- 
ku.

ŚMIERĆ W  NURTACH SANU. 
Sołyk Piotr ur. w 1922 r. ślizgając się 
na Sanie wpadł pod lód i poniósr 
śmierć. Zwłok nie udało się wyłowić.

Z e  S ta  n is ła w o  wt< * i
OBRADY NAD BUDŻETEM. Na 

posiedzeniach Magistratu w dniach 17, 
18, 22 i 23 lutego 1937 r. rozpatrywano
i przyjęto projekt budżetu administra
cyjnego i przedsiębiorstw miejskich na 
rok 1937*38.

Dnia 20 lutego 1937 r. odbyło się po* 
siedzenie Komisji finansowo * budże* 
towej Rady miejskiej, na którym przy* 
jęto proponowany przez Magistrat pro 
jekt budżetu dodatkowego 1956*37.

NOW E BIURO TECHNICZNE. 
Przy delegaturze Małopolskiego Klubu 
Automobilowego w Stanisławowie zo* 
stało uruchomione Biuro techniczne i

Poruszenie w miasteczku pow. gar* 
wolińskiego, 2elechowie, wywołała 
wiadomość o wykryciu w  Zarządzie 
miejskim nadużyć popełnianych syste* 
matycznie przez rachmistrza tamże za* 
trudnionego — Bucholca Oskara, któ
rych Bucholc miał się dopuścić przez 
manipulowanie czekami okaziciełowy* 
mi, fałszując wpisy do ksiąg. Suma 
zdefraudowanych w  ten sposób pie
niędzy wynosi 1.800 zł; Władze miej
skie natychmiast o tym powiadomiły 
prokuratora Sądu Okręg, w Garwoli* 
nie, który wszczął dochodzenie.

NOW ORODKI W  DOŁACH 
KLOACZNYCH. Przy ul. Lubartów* 
skiej 18 w Lublinie, w  czasie wybiera
nia z dołu kloacznego nieczystości, 
Kamiński Józef znalazł w  tymże dole 
noworodka płci męskiej. Również w 
dniu dzisiejszym także w dole kłoacz* 
nym przy stacji kolejowej Lublin zna* 
Ieżiono zwłoki noworodka. W  obu 
wypadkach policja wdrożyła energicz
ne dochodzenia. Trzeba nadmienić, że 
ostatnio wypadki takie na terenie Lu* 
blina i Lubelszczyzny zdarzają się 
bardzo często

mieści Się w gmachu „Sokoła" przy ul. 
Mickiewicza.

Biuro to  przeprowadza egzaminy na 
samodzielnych kierowców samochodo* 
wych

Ze S try ja
(m) SAMOBÓJSTWO OBŁĄKA

NEGO. Zdradzający od dłuższego cza* 
su objawy choroby umysłowej niejaki 
Mikołaj Jerdyk .bezrobotny cieśla, 
zam. w Skolem, rzucił się pod pociąg, 
gdzie znalazł śmierć.

Cm) WIĘKSZA KRADZIEŻ Do
tkliwą stratę poniósł Beniamin Eisen* 
scher (ul. Lwowska), któremu złodzie* 
je zabrali 159 dolarów w gotówce, kil
ka złotych zegarków i biżuterię 

Z Drohobycza
UROCZYSTOŚĆ WRĘCZENIA 

KARABINU MASZYNOWEGO. W
Drohobyczu odbyła się uroczystość 
wręczenia ciężkiego karabinu maszy
nowego, ufundowanego przez Straż 
więzienną z Drohobycza, jako ofiarę 
na F. O. N.

UTW ORZENIE WOJSKOWO-CY* 
WILNEGO KLUBU SPORTOWE
GO W  DROHOBYCZU. Na walnym 
zebraniu klubu sportowego „Junak", 
prezes dyr. Osiowski wygłosił referat, 
w myśl którego uchwalono jednogłoś* 
nie zmienić nazwę klubu na wojskowo* 
cywilny klub sportowy „Junak" Po 
czym wybrano nowy zarząd w skła
dzie: prezes kpt. dr. Młotek, wicepre
zesi. kpt. Steczkowski, wicestarosta 
.Moszczeński i dyr. Osiowski oraz pp. 
prok. Lachowicz Ignacy (kapitan spor 
towy), kpt. Ziółkowski, kpt. Ohorug, 
por. TJaberski, por. Grajek, inż. Kasiń
ski, inż. Czajka, J. Gmeryk, Do korni* 
sji rewizyjnej weszli prok. Lalka, kpt. 
burski i st. sierż. Mazur. Uchwalono 
zwołać na dzień 7 marca walne zebra
nie, celem zmiany statutu.

Z Sanoka
NO W A  FABRYKA W  RUCHU. 

Onegdaj uruchomiono nowowybudo* 
waną fabrykę akumulatorów, należącą 
do koncernu Spółki Akc. „Sanok". Na' 
razie pracuje tylko kilkudziesięciu lu> 
dzi. Po całkowitym wykończeniu fa
bryka zatrudni kilkuset robotników.

STRZELCY BEZROBOTNYM 
Spełniając doroczny „Czyn Obywatel* 
ski", Oddziały Związku Strzeleckiego 
męski i żeński, zorganizowały z wła* 
snych funduszów kuchnię dla bezro
botnych. Kuchnia wydaje dziennie 50 
bezpłatnych obiadów.

WALNE ZEBRANIE. Na podsta
wie zarządzenia Zarządu Okręgu we 
Lwowie odbędzie się dnia 7. marca br. 
o godzinie ll*tej w lokalu Komendy 
Powiatu 2. S. Sanok, walne zebranie 
członków Związku Legionistów Pol
skich, Oddział w Sanoku. W  razie bra
ku statutowej ilości członków, walne 
zebranie odbędzie się o godz. 11.30, w 
tym samym dniu i lokalu, bez względu 
na ilość członków.

Z .Rzeszowa,
PRZYSTĄPIENIE DO OBOZU 

ZJEDNOCZENIA NARODOWE. 
GO. Organizacja P. W . Kobiet do o* 
brony kraju, Koło w Rzeszowie, przy* 
jęła w całej osnowie program deklara- 
cj iideowo » politycznej Obozu Zje
dnoczenia Narodowego płk. Koca. Po* 
nadto akces do Obozu zgłosiło rów* 
nież Towarzystwo Lekarzy w Rzeszo
wie.

WYRWAŁ KRATY I ZBIEGŁ Z 
ARESZTU. Z aresztu Sądu Grodzicie, 
go w Sokołowie zbiegł w nocy noto* 
ryczny złodziej, Kazimierz Pieniek, 
który wyrwaniem krat utorował sobie 
drogę do wolności.

SKAZANIE AUTORA OSZCZER 
CZYCH DONIESIEŃ. Niejaki Stefan 
Ozimiak z Głogowa pow. Rzeszów, 
napisał w lipcu ub. r. doniesienie na 
Edwarda Zająca, komendanta Poste- 

ł runku P. P. w  Głogowie, do Woje-
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W IEbKfl FEHNWENTARZOWft WYSFRZEOAŻ
5 - 0 0 0  m 5 ( p ię ć  t y s ię c y  m ’)  K i l im ó w  r o z p o c z ę ła

WYTWÓRNIA ARTY- ę f  ( Z A  | > A M A  w  GLINIANACH 
STYCZNYCH KILIMÓW J  I  ■ O M U U I A  -  - = =
we w szystkich sw oich sk lepach: L w ó w .  S y B s tu s K a  2 0 ,  Warszawa, F o c h a 8, 
Lublin, S taszica 1, — Katowice, Kościuszki 3, — Kielce, Sienkiewicza 30, 
= = = = = = = = = = = =  w Sandom ierzu i Radomiu. = = = = = = = = = = = =
Ceny silnie zniżone. Towar najprzedniejszej jakości. W spaniale, a rtystyczne  wzory.

W y s p r z e d a ź  p o t r w a  t y lK o  d n i  1 4  1759

Osoby o przytępionym słuchu!Nowe modele „AKUSTIK" przywracają radość życia. Czy wiecie, że słyszeć można przez Kości? 
P rze ko n a jc ie  się sam it

N asz specjalista zadem onstru je  Wam bezpła tn ie  te n  doskonały apara t w dniu 1 III. 1937 
w firmie O p t y k  K O P B R N I C K I  i  S y n ,  L w ó w , u l. H etm ańska 10, 
1761 w czasie  od godziny 1 0 -1 -sz e j i od 3—6-tej.
Bezpłatny p ro spekt M. wysyła: A b u stlk-G ese llschaft, B e r lin  -  R e in ickendorf

wódzkiej Komendy P. P. we Lwowie. 
Treścią doniesienia były informacje 
o rzekomo niemoralnym życiu Zająca 
i o pijaństwie jego w czasie pełnienia 
służby. Dochodzenia dyscyplinarne i 
prokuratorskie stwierdziły zupełną je* 
go bezpodstawność, wobec czego Ozi* 
miak pociągnięty został do odpowie
dzialności karnej. N a odbytej przed S. 
O. w Rzeszowie rozprawie, został au« 
tor oszczerczych doniesień skazany na 
7 mieś, bezwzględnego więzienia.

Z Kołomyi
' BYŁBY PRZYPŁACIŁ ŻYCIEM. 
Posterunek P. P. w Żabiu przytrzymał 
Nykolę Sokołowskiego, który trzy 
dni temu na tle rywalizacji o dziew* 
czynę usiłował pozbawić życia Stefana 
Sucharczuka, jednak kula chybiła, 
wskutek czego Sucharczuk nie poniósł 
żadnej szkody. N a polecenie Prokura* 
tury sędzia zawiesił nad Sokołowskim 
areszt śledczy.
NO W A  OFIARA KANAŁU WSKU 

TEK NIEDBALSIW A. Na ulicy Gi* 
mnazjalnej wydarzył się wstrząsający 
wypadek. Przy budowie kanału na 
tejże ulicy pod kierownictwem Józefa 
Seniuka, przedsiębiorcy kanalizacyj* 
nego, wskutek niezabezpieczenia wy* 
kopu usunął się większy zwał ziemi 
przygniatając robotnika Fedora Hal* 
czukę, pracującego na głębokości 7 m. 
Po stwierdzeniu skonu tegoż zwłoki 
zabrano do kostnicy.

N A  GORĄCYM UCZYNKU. Pa* 
troi Policji Państwowej z Pistynia 
przytrzymał Kazimierza Spólnickiego 
w czasie, gdy ten kradł poręcze z mo« 
stu na szosie powiatowej w Szeparo* 
wcach.

Z Podhajec
(es) Z  DZIAŁALNOŚCI KOMITE 

TU  POM OCY ZIMOWEJ. Onegdaj 
odbyło się posiedzenie Powiatowego 
Komitetu Pomocy Zimowej. Księgę 
kasową zamknięto po stronie przycho* 
dóiW kwotą 3.517 zł. 66 gr., po stronie

rozchodów 3.159 zł. 35 gr. Saldo do* 
datnie wynosi 358 zł. 31 gr. Naturalia 
zostały rozdane zgodnie z rozdzielni* 
kiem, a pozostałości są magazynowa* 
ne i dalsze rozdawnictwo nastąpi w 
najbliższych dniach. Wielką ilość zbo* 
ża (10.300 kg) i ziemniaków (86.330 
kg) wysłano na Śląsk, — poważne ilo* 
ści udzielono Zarządowi miejskiemu 
do rozdziału.

SOBOTA, DNIA 27 LUTEGO
6.30 Audycja poranna. — 7.25 (Lw.) 

Program na dzisiaj. — 7.30 „Parę informa* 
cji". — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 
8.00 Audycja dla szkół. — 11.30 „Śpiewajmy 
piosenki". — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 (Lw.) Koncert Orkiestry Tadeusza Se* 
rcdyńskicgo. — 12.40 Dziennik południo* 
wy. — 12.50 „Skrzynka rolnicza". — 14.30 
(Lw.) Teatr Wyobraźni: „Awantura o Ba* 
się" — zradiofon. według powieści Korne* 
la Makuszyńskiego — słuchowisko dla dzie* 
ci starszych. — Radiofonizacja Ady Artzt i 
Zofii Bogdańskiej. Reżyseria Adv Artzt. — 
15.00 Wiadomości gospodarcze. — 15.15 — 
(Lw.) Koncert reklamowy. — 15.50 (Lw.) 
„Nasz program'1. — 15.35 (Lw.). Muzyka 
lekka i  popularna na płytach. — 15.50 (Lw.) 
„Młode pióra": Nowe poezje Władysława 
Jaworskiego. — 16.00 (Lw.) Program na ju« 
tro. — 16.05 (Lw.) Rosyjskie bajeczki — 
(płyty). — 16.15 „Dawne opery" — kona 
cert. — 17.00 Koncert solistów. — 17.50 Prze 
gląd wydawnictw. — 18.00 Pogadanka aktu, 
alna. — 18.10 Wiadomości sportowe ogólne. 
18.15 (Lw.) Wiadomości sportowe. — 18.20 
(Lw.) Duety operowe — (płyty). — 18.55 
(Lw.) Audycja poświęcona dniom miłosier* 
cizia Archidiecezji lwowskiej obrządku ła« 
rińskiego. — Przemówienie wygłosi ks. bi* 
skup dr. Eugeniusz Baziak, poczym podany 
zostanie program Tygodnia Miłosierdzia. — 
18.50 Pogadanka aktualna. — 19.00 Audycja 
dla Polaków za granicą. — 19.30 Koncert w 
wykonaniu Polskiej Kapeli Ludowej. — 
20.30 Nowości literackie. — 20.45 Dziennik 
wieczorny. — 20.55 Pogadanka aktualna. — 
21.00 Koncert w wykonaniu Orkiestry Sym* 
fonicznej P. R. — 22.00 „Psychoanaliza" — 
humoreska J. Gzyścieckiego. — 22.30 Mała 
Orkiestra P. R. — W  przerwie o godzinie 
22.55: Ostatnie wiadomości.

M IE S Z K A N IA  |

.W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

UJEJSKIEGO 6 
3-pokojow e, pełnokom forto- 
we, słoneczne, m ogące  za
stąp ić  4 . 5489

CZTERY POKOJE, 
słoneczne, pełny komfort, 
system korytarzowy, III. pię 
tro, Strzała trzy (boczna Na* 
bielaka) Telefon nr. 282*00.

5494
KOM FORTOW Y  

pokój umeblowany z uży* 
dem łazienka, osobne wej* 
śde z przedpokoju, do wy* 
najęcia, Boczna Snopkow* 
sklej 7, m. 2, oglądać od 12 
w południe. 5340

WYNAJMĘ
umeblowany pokój, ładny, 
słoneczny, z balkonem. — 
Piłsudskiego 3. m. 7. 5385

POKÓJ
wśród ogrodów — urzęd* 
niczce wynajmę z utrzyma* 
niem. Jana z Dukli 5, bo* 
czha Listopada. 5491

SZEŚCIOPOKOJOWE
pełnokomfórtowe, zremon* 
towane, do wynajęcia. Ba* 
denich 7. Dozorca wskaże.

5479

to Kupno po cenach
MEBLI ANTYCZNYCH, dywanów perskich, antycznej 
porcelany, których  w artość nigdy n ie  m aleje — we firmie

HAM  ę jT l I jC I ”  <fl- W IŚN IE W SK I)  „ U U r l i U F R E D R Y  I, tel.284-78

R eklam a prow adzona  n iefachow o —  to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachow a, k tórą  zna jdziesz  
w  dziale ogłoszeniowym.

„ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o “

POSZUKUJĘ
na tychm iast pokoju um eblo
w anego, niekrępującego  — 
uw ent. z utrzym aniem. Pobyt 
około  tygodnia. — Łaskawe 
zg łoszenia z podaniem  ceny 
do Adm. pod „Przyjezdna1-.

PO K Ó J FRONTOWY 
utrzym anie, — bez. Zbara- 
zka 3/3, I. p„ boczna Za- 
dwórzańskiej. 5505

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia. 
Wincentego Pola 4, I. p., m. 
trzy. 5493

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

POKÓJ
umeblowany, wchód klatka 
schodowa, — zaraz do wy* 
najęcia dla solidnych Pa* 
nów. Oglądać od 2—5 po 
poludn. Zofii 12, II. p.

5495

POKÓJ
ewentualnie dwa, utrzyma* 
nie, bez, fortepian, poważ* 
nym wynajmę. Nabiclaka 24 
II. p., na prawo. 5496

CZTEROPOKOJOWE
pelnokomfortowe mieszka* 
nie, Potockiego 22, czynsz 
115 zl. do wynajęcia.

5497

POTOCKIEGO 44. 
dwa pokoje, przedpokój, 
gaz, elektryka, od zaraz do 
wynajęcia. 5500

GARSONIERA 
słoneczna, I. p. do wynaję* 
cia. Tarnowskiego 61.

5508

S P R Z E D  « 2

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie j handlowe po 10 

groszy.

SPRZED ATĘ:
1) kompressor amoniakalny 
78.000 kalorii, nadający się 
do chłodni, sztucznego, lodu, 
fabrykat Wintertur; 2) mo* 
tor Diesla 20, 3Q koni ropny 
12, gazowy 16. Wiadomość: 
Stanisławów, — Fabryka 
maszyn „Fama". 5518

DORSZE MROŻONE 
żyw e ryby

poleca MICHAŁ W IR  GA, 
Sienk ewścza 3 (za hotelem 
G eorge’a). 1604

MOTOCYKL
„New Hudson" 250 ccm. w 
dobrym stanie do sprzeda* 
nia. Komarno, Mieczysław 
Patraszewski. 5502

L o r n e t k i
KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. 0 . 143 590

I

OŚRODEK
58 morgów z budynkami, 
50.000 zl., lub zamiana no* 
wą kamienicę. Kutkorz Ja* 
dwiga Zimówna. 5521

WIEDEŃSKI
pult do nauki dla ucznia, 
uczennicy, okazyjnie — do 
sprzedania. W yspiańskiej 
II  A, parter lewy. 5520

SPRZEDAM
okazyjnie owocarnię lub u* 
rządzenie sklepowe. Włado* 
mość: Chmielowskiego sic* 
dem, mieszkanie pięć — od 
2 do 4. 5519

FORTEPIANY - PIANINA
S p rz e d a ż ,  
n a j e m ,

1#MARECKI
Lwów, Batorego 7 Tel. 111-20

KAMIONIOŁOMY
alabastru, wapniarka, obsza* 
ru 14 morgów w tym 4 mor* 
gi omego. — Dom mieszkał* 
ny i gospodarczy sprzedam 
okazyjnie z powodów fami* 
Iijnych. Zgłoszenia Stanisła* 
wów. Poste*restantc Mry* 
głód. 5498

SPRZEDAM
w Brzuchowicach, blisko 
ęfacji, dom nowy, drewnia* 
ny, o siedmiu ubikacjach, 4 
ubikacje wykończone, par* 
cela 200 sążni. Cena 5.800. 
Wiadomość Brzuchowice, — 
willa „Rusałka" kolo stacji.

5492

PARCELE
budowlane słoneczne, blisko 
dworca kolejowego, na po*

| ludnie od toru w Zimnej; 
- Wodzie, sprzeda je się po 

cenie od 2—6 zl. sążeń. — 
Bliższe informacje podajc 
Inż. Rybaczewski, Lwów, 
Listopada 42, telefon 211*44.

5516

U P N 0
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

KASYNO OFIC. 
w Gródku Jagiellońskim, za* 
kupi bilard karambolowy, u* 
żywany, w dobrym stanie.

5499

UWAGA DLA CIERPIĄCYCH!!
Przy reum atyźm ie, artretyźm ie, nerw o
bólach , ischias i tp . skutecznie działa 
nacieran ie  — — — ■ ...= •—

„Emberia-Stawoht11
Mgr. W. PAŻDZiERSKIEGO

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

KANARKI
rasowe (turkoty) pilne śpię* 
waki — ceny względne — 
też pomarańczowe luksuso* 
we (kolor dziedziczny) i  ró» 
żne piękne kanarzyce roz* 
płodowe. Listopada 1, par* 
ter. — Informacje zawsze, 
zaś pisemnie dołączyć pocz* 
tówkę. 5507

ODKURZACZ  
elektryczny „Protos‘‘ prawie 
nowy, do sprzedania. — 
Wiadomość telef. 265*90.

5501

PRAWDZIWE
am erykańskie  biurko sp rze 
dam . — Chmielowskiego 7, 
m . 4. 5506

MŁYN MOTOROWY 
2 pary walców, przy szosie 
do wydzierżawienia. Zgło* 
szenia pisemne: — Zarząd 
Dóbr, Słowita p. loco.

5517

POSflO POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce za* 
mieszczamy po 3 grosze za

słowo.

MŁODA
zdrow a i pracowita szuka 
pracy  do w szystkiego do 
malej rodziny katolickiej. — 
Ł askaw e zgłoszenia w Admi
n istracji pod „Sierota11 5490

R 6 t  N E

POSZUKUJĘ
zdrowego, sutego obiad i
przy rodzinie. Pod Niekrę
pu jący11. 5503

WRÓCIŁAM
przepisuję, powielam. Potoc
kiego 46 5484

STARA GARDEROBĘ 
m ęską, zamieniamy n a  naj- 
modniejsze materiały bielskie 
Telefon 270-25. 5361

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo* 
wania, remontowania mic* 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość11. Kotla r= 
ska 12/1. 616

C E N N IK  O G Ł O SZ E Ń
Ogłoszenia w  tekśc ie: Na pierwszej stronie  zł. 0-90. W tekście  od 2 —5 str. zł. 0‘70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego ?t. 0’5Q. Cala pierwsza strona zl. 1,100. 
Cala s tro n a  od 2—5 zl. 1.100. Cale s tro n a  od 6-tej zl. 650. — Ogłoszenia za tek s tem : O głoszenia zwyczajne zł. 0’18. Cala strona  zł. 450. O głoszenia w śród drobnych zl. 0-18. 
N ek ro lo g i: zł. 0-50 za mm. jednoszpali. - Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia d robne za wyraz zł. 0'05„ handlowe po zł. 0’10, dla poszukujących pracy z ł .0*03, matrym. zł. 0-15 
Podstaw ą obliczenia je st 1 m m. w jednym  łamie: strona  w tekście  m a 4 tamy, za tekstem  6 łamów. — K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o tre ś c i h an d low ej, o s o b is t e  zł. I’5O za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%  drożej.

Wydawca? Malop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
D ru k arn ia  S p . W y d . S ło w a  E o lsk ie g o , L w ó w , u k  Z im o r o w icz a  ł5s-

R e d a k t o r  od p o w ..-  D r .  K la u d iu sz  H ra b y k .


